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»a w ie m  milime- 
irow y przed 1 z Joty 
w tekście  60 ar., za 
teketem  40 gr. Ogło 
eien ia  tabelarycz­
ne 60 proc., a św ią­
teczne 25 proc. dro- 
te j. Drobne ogło­
szenia po lOgroezy 
Dla poazukująeycb 
pracy 5 gr. za wy­
raz. Najmniej 1 z). 
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Zamordowanie dostojnika arabskiego
F r z e m i | S # O M ' i e c  i ą g i t t i & w s f o t i  o ^ o c t / c f

JEROZOLIMA, 12- 7. Szejk Ablu 
durel Kat his. Iman meczetu Oniai-a 
został dziś ra.no zamordowany kilku 
strzałami. Mor*ł©st.wo to wywołało 
wielkie wzburzenie w kolach arab­
skich. Sytuacja w północnej Poles ty 
nie jest nadal poważna. Krążą pogło 
skl o zburzeniu kolonii żydowskiej 
Uasha, położonej na północy Palesty­
ny i o wymordowaniu osadników. Jed 
pak wiadomości nadchodzące z tej o- 
kolfcy należy przyjmować z rezerwą- 
Ponieważ w głównym żydowskim  
szpitalu w Haiffie wszystkie miejsca 

zajęte? zarekwirowana została są-

{jednia szkolą? w  której ustawiono lóż 
a dla rannych.

iW Haifle porządek utrzymują 
W s p ó ln ie  w ó jfłk O j m a r y n a r k a  I p o l i c j a  
Policja aresztowała *W « Araków,

Znewcy i smakosze

piją tylko znakom ite P I W A
brow arów  TYCHY

g —  Kok założen ia  1629 =

Aresztowanie oficerów
w  Barcelonie

ST. JEA N DE LUZ, 12. 7. Według 
doniesień z Barcelony, wczoraj aresz­
towano 7 pułkowników, 9 podpułkow­
ników, 8 majorów i wielu młodszych 
oficerów armii, działającej na froncie 
Castellon. Aresztowanych oskarżają 
o prowadzenie akcji, skierowanej prze 
ciwko rządowi w Barcelonie.

S ł
w Om sKu

Podejrzanych © branie udziału w nie 
dawnych rozruchach. Wśród ©fiar za 
machów znajduje gię przemysłowiec 
żydowski T©bias — obywatel angiel­
skie, którego tłum Arabów wyciągną! 
z samochodu i zasztyletował- Angiel­
s k i  oddzjaly, wchodzące w shad pier 
wsaego Pułku gwardii irlandzkiej

przybyły z Egiptu, celem wzmocnie­
nia garniz©nu- Przedstawiciele chi-ześ 
cijariskieh k©ści©lówT w Haifie z\vró 
c-ili się d© wysokego komisarza -Wie! 
kej Brytanii z prośbą © ©ehroiiĘ dla 
wiernych- Wysoki komisarz odbył roz 
m©wę z prezydium żydowskiej rady 
narodowej.

t f o d i i  O f i a c f n / i f *
Groilm poitoi/zi m i n ^ i u

KRAKÓW, 12. 7. W związku z po 
prawieniem się pogody w ostatnich 
kilkunastu godzinach w ciągu ubiegłej 
nocy- na wszystkich dopływach gór­
skich Wisły stwierdzone zostało opa­
danie poziomu wód. Wezbrane fale 
szybko spływają ku ujściom rzek, tak 
ż.e nawet przelotne ulewy, jakieby mo 
gly przejść na tych terenach, nie wpły 
ną zupełnie na podniesienie się stanu 
wód do teeo stopnia, aby zagrażały 
wylewem.

Spływające wody z rzek górskich 
powodują stałe podnoszenie się po­

ziomu Wisły, która jednak zupełnie 
nie zagraża powodzią. Pód Krakowem 
na przykład Irak jeszcze 3.19 m. do 
stanu alarmowego.

Połączenia kolejowe i autobusowe 
nić doznały żadnej przerwy i kursują 
zupełnie normalnie.

Według ostatnio nadeszłych wia­
domości z terenów górskich, następu­
je dalsze wypogodzenie i spadanie po 
ziomu wód, a w związku z polepsze­
niem się warunków atmosferycznych
nie ma już obecnie nigdzie groźby
wylewów. ' "

W starej dzielnicy Jerozolimy zo­
stał zastrzelony Arab, którego Podej
rzcwajio o utrzymywanie stosunków 
z policją.

Trybunał wojskowy w Aore ska­
zał w dniu dzisiejszym dwóch Ar»~ 
bów na śmierć przez powieszenie- 
 .........................................

Minister Beck
w  K o w n ie

WARSZAWA, 12. 7. Dziś ran© 
pizybył do Wilna minister spraw za­
granicznych p. Józef Beck w towarzy 
8lwie dyrektora departamentu wschód 
niego w Mini ilerslwie Spraw Zagra 
nicznych p. Kobylańskiego. P. mmi 
ster Beck zwiedził miasto i przyjął 
przedstawicieli społeczeństwa wileń­
skiego.

Jutro rano wyląduje p. ministe* 
Beck specjalnym samolotem do Rygi
przy czym lądować będzie w Kownit 
gdzie zatrzyma sfe przez około pól 
godziny. W Kownie w czasie swego 

1 krótkiego postoju p. minister Beck od 
i wiedzi poselstwo polskie, po czym u- 
I -da się w dalszą ‘ drogę1" do Rygi.- ■1 •

Z A M A C H  N A  S Z E F A  6 .  P . U .
Ładunek dynamitowy w papieros?©

MOSKWA, 12. 7. Dziś o godz. 13,15 
(wg czasu moskiewskiego) samoiot pi­
lotowany przez lotnika-miłionera Ho­
warda Hughesa wystartował z Mo­
skwy do dalszego lotu do Omska, skąd 
przez Alaskę udaje się wprost. d0 A- 
meryki.

Dziś o godz. 19 Hughes wylądował 
pa lotnisku w7 Omsku. Lotnik chce 
być w7 N. Jorku w czwartek wieczór 
tub w piątek rano.

Samolot, na którym Howard Hue- 
beg dokonał rekordowego przelotu 
przez Atlantyk, należy do typu Lock­
heed 14, którego kilka aparatów zaku­
pionych zostało niedawno przez Pol- 
&bę.

LONDYN. 12. 7. Kore,sp0udenci 
moskiewscy donoszą o tragicznym fi 
nale obchodu 501etniej rocznicy uro­
dzin kręgowego szefa GPU. w Rosto 
w7ie nad Don em, Dolkina. Solenizant 
poza telegramami od Stalina. Jeż ova 
itd- otrzymał również w id e  prezen­
tów- Między innymi robotnicy pewnej 
fabryki przesali DolkipOwi srebruą 
kasetę z papierosami.

Gdy Dolkip zapalił jeden z papie 
rosów. nastąpił straszny wybuch, któ 
ry wypalił mu oczy i ciężko poranił 
tak. że po dwóch godzinach mimo po 

mocy lekarskiej szef GPU. zmarł. Na 
tych miast wszczęto śledztwo.

Okaza© się? że w papierosie był 
ładunek dynamitowy-

Aresztowano 3ch inżynierów7 i óO 
robotników fabryki, z której przęsła 
no prezent-

Jednego inżyniera i 10-ciu robotni 
ków rozstrzelano natychmiast*

Regztę osadzon0 w więzieniu GPU 
na Łubiance, gdzie agenci Jeżowa w
najbezwzględniejszy sposób starają 
się wydobyć z nich zeznania.

Korespondent PAT- dowiaduje się
ze źródła miarodajnego, iż Biełow7- do 
wódca wojennego okręgu Białj-uskie 

j go, zosta} rozstrzelany-
Przypomnieć należy, że Bielów o ’>-

Ukarany wybryk pijanego
Wybijając szybę przeciął sobie tętnicę

Wczoraj w godzinach wieczoro­
wych na ul. Kołłątaja w Sosnowcu 
niejaki Sroka z zawodu sze^c, zano- 
w Sosnowcu przy ul. Naftowej, będąc 
w  stanie podchmielonym 
wybił rąką szybę wystawową w jed­
nym ze sklepów żydowskich, przy 
czym doznał ©n przejęcia tętnicy a 

ręki odłamkami szkła.
Sroka brocząc obficie krw<k Po­

czął uciekać, krzycząc:
„Bej-eza mnie czeka"

Po przebiegnięciu kilkudziesięciu 
metrów. Sroka osłabiony upywem  
krwi, padł zemdlony na chodnik.

Świadkowie tego, wypadku zaalar 
mowali pogofowie ratunkowe, które 
po nałżeniu Sroce prowizorycznego 
opatrunku, odwiozło go na dalązą ku 
rację d szpijala.

jął stanowisko dowódcy wojennego 
kręgu białoruskiego po rozstrzelaniu 
wraz z Tucliaezewskim Uborewiczai 
Był on wysuwany jako kandydat na 
deputowanego do najwyższej rady 
ZSRR., lecz później kandydatura je­
go z niewiadomych przyczyn została 
usunięta- Rozeszły się również pogł*> 
ski o aresztowaniu marszałka Budien 
nego-

Brat zastrzelił brata
LWÓW, 12. 7. W poniedziałek w 

późnych godzinach wieczornych w  
szpitalu izraelickim im. Lazarusa we 
Lwowie W ydarzył się tragiczny wy pa 
dek eutanazji.

Na jednym z oddziałów leżał od 
dłuższego czasu niejaki Dawid Kel­
ner, nieuleczalnie chory. Cierpiał d» 
gruźlicę kości. Niejednokrotnie wyra­
ża! pod adresem otoczenia i odwiedza 
jąeych go krewnych życzenie, ażeby 
przez odebranie mu życia skrócili je­
go męki. W poniedziałek odwiedził go 
brat. Chory znów powtórzył życzenie 
żaląc się, że nie może już dłużej się 
męczyć. Wówczas brat dwoma strzała 
mi z rewolweru pozbawił chorego ży­
cia na sali pacjentów.

Bliższych szczegółów na razie bralŁ 
Zarządzono śledztwo.
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CHIŃCZYCY ATAKUJĄ
Japończycy zapowiadają atak na Hankou

LONDYN, 11. W ojska chińskie 
otrząsnęły się z doznanej przed paru  
dniami porażm pod Mukou i przesziy 
uo gwałtownego ataku na oddziały ja 
pońskte w pobliżu tego miasta.

F lota  japońska na Jang tse  bombar 
dowala z ciężkicli dział okrętowych 
przez cztery godziny miasto Kiu-kiang 
wyrządzając olbrzymie szkody. Miesz 
kariey Kiu-kiaug w panice uciekają 
na zachód. W porcie stoją dwie kano 
nrerki angielskie, na które schronili 
się obywatele brytyjscy.

Ze źródeł chińskich donoszą, że iot 
nicy chińscy bombardowali ponownie 
flotę japońską na Jan g tse  i zatopdi 
dwa okręty.

LONDYN, 11. 7. Władze japońskie 
zwróciły się do dyplomatycznych 
przedstawicieli państw obcych w Hau 
kau z ostrzeżeniem, ze pojy'rrnv O,io 
P olecić  swym oby wafoio'o, aby t,p o ś­
c ili  miasto Hankau Linking i Nnn- 
czang oj-az szereg innych miejsc-'wo 
ści Położonych wzd‘ u  linii bule.e- 
wyeh Hankau — Pekip i Hankau — 
Kanton.

Skradzione dusze
to najnow sza powieść

ADAMA CZEKALSKIEGO.
któ re j  d ruk  rozpoczynamy już za kil­
ka dni w  naszym odcinku Powieścio­

wym.
Powieść ta  — odkryw ająca  najg łęb­
sze ta jn ik i  zakonspirowanej działa!-, 
ności szpiegowskiej, przez k tórą  prze­
wija się jednocześnie subte lna  nić 
sen tym enta lnej miłości M arri — cór­
ki profesora  wynalazcy — n iew ątp li­
wie zainteresuje  najszersze gfpno ' pń-

szych Czytelników-

Źródła mineralne
W ZAKOPANEM?

W  najbliższym czasie władze luicj- 
sk je  w  Zakopanem rozpoczynają  ro­
boty wiertnicze, w związku z dokona­
nym  ostatnjo na stokach A nta łów ki
odkryciem śladów .źródeł wód m ine­
ralnych.

Japończycy  ..ypowiadają, żo Uvlasta i c'oin kolonię francuską, która podczas 
to w najbliższy m czasie s taną  się te- walk, o stolicę Chin, będzie respekto- 
r in e m  w alk  iapoń.sko-ełniis kb*],. wąna przez Japończyków, jako neu-

W  Hankau przydzielono cudzoziem I trą Iną.

Sprawa posła Sandysa
osta teczn ie  z iłat^ ona

LONDYN, 12- 7- Izba gmin odbyła 
debatę nad spraw ozdaniem  komisji 
parlam entarnej strzegącej przyw ile­
jów poselskich w  związku ze sp raw ą 
Posła Sapdysa.

Labour P a r ty  szykowała się do 
podjęcia w  t°k u  debaty nad spraw oz­
daniem ofensywy przeciwko m im strp  
wi wojny Hoi-e Eelischa, ze zgłusze­
niem żądania jego ustąpienia, ale a k ­
cja opozycji spaliła na panewce, z po 
wpdu stanow iska, jakie w  te j  kwestii

zajął speaker Izby. Oznajmił on bo­
wiem na wstępie debaty, że wyklucza 
całkowicie możność dyskusji  nad  spra  
w ą  s tanow iska  zajętego w tej k w i t l i  
Przez m in is tra  wojny-

Według speakera osoba ministra 
wojny, który^pie był odpowiedzialny 
za rozkaz trybunału wojskowego w 
stosunku do Osoby posła Sandvsa. a 
który nawet przeciwnie następnie 
spowodował uchylenie rozkazu i za ­
wieszenie czynności trybunału w«j-

Koleje bronią s ię
PRZED POŻARAMI

Celem uspraw nienia  pracy straży 
Pożarnej na teren ie  obiektów kolejo­
wych, w arszaw ska dyrekcja  kolei pad 
stwOwych zamierza nabyć w najbliż-? 
szym czasie siedem nowych m oto­
pomp czyli s ikawek motorowych (‘raz  
jedno aufo-Pogotowie pi-zegiwpóża 
niw*'.

skowego, aż do przeprowadzenia  d o ­
chodzenia przez trybuna! poselski. 
n |e  wchodzi w grę w obecnej debacie.

Po  tym orzeczeniu speakera, kt r*> 
według zwyczaju parlam en tu  b ry ty j  
skiego jest bezapelacyjne, cała debata  
p rzybra ła  zupełnie odmienny charak ­
te r  aniżeli zamierzała opozyjjn. a tak  
ze przygotow yw ał się rząd M iu M e r  
w o jny  H ore  Belisha, którv przygoto 
wał obszerne przemówienie, w o g ó lo  
nie zabrał głosu. Posłow  e opozycji 
zaś. idąc w mowach za wskazaniem 
speakera
unikali wszelkich aluzyj osobistych 

Pod adresem ministra wojny

Kobieta wyrzucona z dziećmi na bruk
wypaliła gospodarzowi oczy.

W A R SZA W A , 12, 7. Właściciel 
tirewm anćgo domu, 49 letni em eryt

W ładysław Bobr owicz (u l. Czernią  
kowska 107) w ynają ł  jedno z ni'-wiol

Ma froncie politycznym
CORAZ WIĘCEJ POLITYCZNYCH 

„HERBATEK-.
W związku z zakończeniem sesji u sen.

M aksymiliana M alinowskiego (b. wyzwo 
Jeniec) odbyta się barbatą dla* pcklóW * 
bliskiego otoczenia senatora. Obecni byli 
sen, Róg, posłowie Qorlat Wójcik, T*- 
larczak, Seib Chyb i inni.

WALKI PARTYJNE.

W alki terenowo —  organizacyjne mig 
d-zy Stronnictwem Ludowym a Stronnic 
tweim Narodowym nie ustają. Ostatnio 
szczególnie ostry wyraz wałki te przybra 
ty na terenie powiatów* podhalańskich, 
gdzie kilkakrotnie policja musiała ,fgo

dzK‘ uczestników zebrań tych dwu zwal 
czających się stronnictw.

W kolach starych polityków panuje 
* Letnie tendencja ,aby walkom tym bolo 
ż.Vić kres i zawrzeć na najbliższy okres 
(,pakt wzajemnej nieagresji". Jak to be 
d:ie w praktyce wyglądało zobaczymy 
niebawem.

POGŁOSKI.

Obiegają ostatnio w Warszawie pogio 
ski które notuje agencja ,,Kabel" ,jako 
by w najbliższym czasie wrjewoda kiełec 
ki dr. Dziadosz objąć miai jedno z waż 
nych stanowisk w adm inistracji państwo 
wej.

kich swych mieszkań- 
małżeństwu Witkowskim, obarczo­

nym czworgiem dzieci.
Przed  pew nym  czasem W itkow ski 

zachorował umysłowo i został umieg* 
czpny w szpitalu  J a n a  Bożego- Żona 
z czworgiem dzieci popadła  w nędzę 
i od 3 miesięcy nie płaciła komornego 
w wysokości 23 zl. miesięcznie.

W ło śc ic ie l dom u u zysk a ł w yrok  
ek sm isy jn y  i  z ja w ił s ię  w rą z  z  k o m o i  
i<jkiemr  g d y  p r z ep ro w a d za n o  .eteuitfr, 
się*. , . .. .-i-

Zdenerw owana W itkowska z okc.'.y 
kiem „wyeksmitujesz, ale będziesz i en 
dzień pamiętał cale życię” oblała wt«
ściciela domu kwasem solnym. Popa 
lżonego przewieziono d0 In s ty tu tu
Oftalmieznego, gdzie stwierdzono, 

że stracił  on  wzrok  na zawsze
Kobieta twierdz], że gospodarz po 

siedał kaucję w wysokości 120 zł. zło 
żoną przez medża i nje chciał jej  zwrft
cić.
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tPOTWÓR 
BELLEVILLE’A

P o w I e A Ć  s p l n y t y a t y o a c f l t R. ♦ + ♦ + + + + » » + » + + +

ło i
— Nie w iem  sam dlaczego ■— był 

to zapew ne nakaz intuicji —- zapow ie­
działem Swą wizytę w mieszkaniu  
szefa centrali policji śledczej i w kwa. 
drans później rozmawiałem już z tym  
w ysokim  dygniatrzem holenderskim

W ysłuchaw szy  mego oskarżenia— 
mówiłem tylko o Belleville‘u — szef 
policji uśmiechnął się zagadk0w °

— A cóż by pan  na te  Dowiedział 
— rzekł — gdyby Belleville znajdow ał 
■>:ę już pod naszą opieką, a pański 
sztylet — również?

Fważałem  za wskazane nie okazać 
zdumienia.

— Nasz dzielnicowy komisariat  
Przy trzymał w  Pobliżu portu jakiegoś  
p izv zw o ic ie  ubranego mężczyznę, któ­
r e  biegał w ataku furii po zaulkaeb, 
dziko Pokrzykując i potrząsając n o ­
żem. Patrplowi w yd ało  się, i e  mężczy 
/na ów ściga kogoś niewidzialnego-  
Ryl to n iew ątp liw y  dowód obłąkania. 
Patro l  obezwładnił szaleńca i zapro­
wadził do komisarjatu Lekarz poli­

cyjny  stw ierdził  ciężki rozstrój r. 
wowy*

■______  i

— Belleville u lokowany zostanie 
w zakładzie dla nerw ów 0 chorych, 
dopóki nie wróci do stanu normalne­
go. Sztylet o trzym a pan  'za pokw ito­
waniem.

Zatelefonował do kom isaria tu  dziel 
nicy portowej i wkrótce później sz ty ­
let Azteków znalazł się znoy ii  w  m o­
jej kieszeni.

Nie ulegało dla mnie wątpliwości, 
że Belleville skradł mi zagadkową 
broń za pośrednictwem jakiegoś zma­
terializow anego ducha, jak  czvnil to 
w  P aryżu  w ruderze obok lasku ęhi:-s 
Souci... Widocznie odzyskał k tó r e ś  ze 
swych mediów. Człowiek z ekfoplaz- 
mv Prześladował go najwidoczniej i 
Belleville pragnął pozbyć się wroga 
za pomocą sztyletu- Dlaczego jednak 
P o p a d ł  w rozstroi ne rw ow y — °n.
twardy, zim ny człowiek o potężnej 
woli?- Nowa zagadka...

Małv pa»*ov/iec ungml^ki prze­
w ió z ł  mnie i siedem mediów do Dover, 
swego Portu macierzystego, skąd — 
w jednym  przedziale — wyruszyliśmy 
do Londynu-

—- Jakże  tam człowiek z ektn- 
plazmv ? —- zapytałem dziewczyny, 
k tó ra  zwierzvja  mi się na „ M anaos1 
ze swego strap ien ia. — Zrezygnował 
z sycenia sw«j żywotności k radz iony­
mi fluidami?

— O, tak! — uśmiechnęła się ra ­
dośnie. — .Tuż w A m sterdam ie dał

am sPokój.
Na dworcu stołecznym Pożegna­

liśmy sie z czworgiem mediów. z kfó 
rvch jedno odieżdżaln do Birmin 
gbam, drugie  do Leeds, trzecie do 
Glasgow, a czwarte do iakieiś zana 
lici dziury na Orkad-ich. W krótce 

późnili  opuściły nas Jw * innn media, 
mies/t-n >a**c -,v mldalonvr h dzic1- i 
each Londvpu. Dziewczyn a 7 .. AT 
riacs” towarzyszyła mi do fLolsen

R"'-"' / pdł( m samotnie kilka ruchli­
wych ulic j znalazłem sie w krańcu 
Przed s fa w m  domem " 'vr>szrpvym 
Pvgy bram ie wisiała mosiężna ta ­
bliczka :

Prof. D v  T cttriw Bassb«‘rry 
archeolog

Przebrnąwszy <*z z?śh<v io mroczny
1- crvta-rz, zanukat- m 'L  iodvriveY 
drzw i na oiefrze. Rn chwil; oW-nrl-i 
mi siwowłosa s taruszka w przekrzy­
wionym czepcu na głowie

Patnzyła na mnie n ieufnie
— Mr. Bassberry w yjechał — m ru ­

knęła. — Nie wiem dokąd i nie wiem 
kiedy powróci.

— Zechce pani zakomunikować 
profesorowi, mps. Soulton, że rap 
Thompson pros* o chwilę rrzmowY — 
rzekłem, uśmiechając się lekko.

Gospodyni uczonego zerknęła na 
mnie z niedowierzaniem.

— Doprawdy?! — zawołała. — 
Czyżby pan był mp Th >mps()Ti:cm? 
Oczywiście! .Także u  głarn ple poznać 
pana. Sir! Co prawda, m ijają  lat-a i 
zmieniamy się... —- Ayesftj.nęła — 
Proszę, Sir, do salonu. M r BassltCrry 
wyjdzie za chwilę. ( zv mngę podać 
panu S ir . w b iskc  a od S(»d;i?

— Bedę pani hard-cn zobowiązanyf 
mrs. Soul ton-

P rofesor , który  z iaw d s>ę nic! a- 
wera. bvł jeszcze cz 'r.-.wvm sfarećm. 
Ostatni i-az wbb.iab-m go przed pięciu 
latv . a chociaż fen okres c /asu bardzo 
wiele zna zv w i"-'o wieku tnj* Bass- 
berrv nie zmienił s-.e zupełnie, s p o j ­
rzenie uczopca > bvło. jak d a w n e j ,  
lo 'strc  i przenikliwe, a chód y-cale nie 
zdradzał prz'.M-oczonej osiemdzie- 
s i ą tli i.

— Bardzo ffie cieszę,. m r  Thoitt- 
iison — rzekł serdecznie śeiakąjjjf 
moją dłoń. — 'h  wilerr. obawę, że możć 
już nigdy nic bodzie mi lape  u jrzeć 
pana. TY moich latach człowiek mało 
ma inż -padzio* Ponownego zamienie­
nia kilku pyz / j r*.i • !< a ' < ze s la rc in i  
Przylfciółmi.

d. o n.
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Niedoceniana 
pozycja Polski

Na międzynarodowym k0ngresic 
wezagów pracowniczych, który odbył 
się njedawno w Rzymie, wśród licz­
nych przedstawicieli najrozmaitszych 
państw żywy udział w obradach K0n 
gres nwzięja również delegacja pol­
ska- Zgłosiła ona szereg referatów, 
przedstawiających tezy | dorobek 
Polski w dziedzinie organizacji « cza­
sów pracowniczych.

Kongres dał dużo materiału po­
równawczego co do mefod pracy w 
różnych państwa«?h*Wybazał również 
dość duże różnice, zachodzące między 
dwoma państwami, które sprawę 
wczasów pracowniczych mają najle­
piej postawioną, a więc między orga­
nizacją niemieckiej ,.K raft durch 
Freude“ a włoskiej .,Dop0Iavoro‘‘. <•' 
Re wysiłek niemiecki jdzie przede 
wszystkjm w kierunku objęcia swymi 
wpływami miasta i pracowników 
miejskich, wt Italii główny punkt cięż­
kości, a wskutek tego i większe rezul­
taty osiąga się wśród pracowników 
wiejskich,. Ciekawą jest też różnica 
W akcji kulturalno - oświatowej dla 
robotników- „Kraff durc-h Freude“ 
nioże się pąchwalić dużą ilością przed 
stawień, koncertów itp , urządzanych 
specjalnie d!a i-obcfnikow, natomiast 
metoda ..Bopolavoro’4 polega pr zede 
wszystkim na udostępnianiu masom 
pracującym korzystania z normal­
nych rpzrywck kulturalnych całego 
społeczeństwa, przez udzielanie każ 
demu członkowi fej organizacji d©śó 
dużych zniżek do teatrów, kin, na kon 
c«rty. do muzeów itp. Stąd też mo- 
toicnt bezpośredniej propagandy ideo­
logicznej mniej może ciąży nad akcją 
włoską, niż nad niemiecką.

Delegacji polskiej k0ngres w Hzy- 
Ka|e dał — poza zdobytym nowym do­
świadczenie — jeden niezmiernie waż 
»y wniosek: P0lska p0d względem 
organizacji wczasów pracowniczych 
bynajmniej nie ma mniejszego dorob 
ku, niż inne państwa.

Gdybyśmy w Polsce chcieli podsu 
*w0wać cały wielki dorobek kul(ural 
fy>  jakj dziś wprowadzamy na wieś
* w środowisko robotnicze — to, kto 
wie. na czyją korzyść wypadłoby po 
**ówpanie.

•W Polsce akcja cała w tej thw'H 
Przestaje już bye rozprószkowana, za 
*2yna się w iązać w- zdrowe zasady 
Współpracy wszystkich orjganji/aeyj 
powstanie Centralnego Biura cza- 

Wczasów w min. opieki sp.j 
■Niestety jednak nie wszyscy u nas 

,llie,ją te rzeczy ocenić n{e wszyscy 
Potrafią zrobić j-zetelny obrachunek
- naszego wysiłku i stąd też wśród 

f ̂ ;hv0zdai* z Kongresu w Rzymie 
yta się w prasie niekiedy tak falezy 

j e  wnioski, że „dalek0 nam jednak 
o osiągnięć niemieckich” i daje się 

“a to jeszcze bardziei fałczv«-( ni 
stosu„ki polskie radę: stworzenia 
gólne.i organizacji wczasów ,ia ,vZć.- 
, K ra ff durch Freude,’.

Aby zorientować się w  osiągnię- 
ciach polskich, wystarczy zapoznać 
się z szeroko zakrojoną tegoroczną 
akcją urlopów Pracowniczych- Wiele 
organjzaeyj, jak Państw Urząd W. F. 
i P. W., Ubezpieezalnie Społeczne. Fi­
ga Popierania Turystyki (22 ośrod­
ków wiejskich z cpbRą 22 zj. za Id 
«lni pobytu), Rohcin* Low- Turysf.
R I. O. K. „Urlopy Robotnicze?4 itd. 
organizuje tego lata szereg obozów, 
wycieczek, letnisk na w si itp. Wszy­
stkie te organizacje dostają duże znjli 
ki kolejowe według zagad. oPrac0w« 
hycli przez Min. Komun w porozu­
mieniu z Min- Opieki Spoi. f Cenfr.
* Wcz. Akcja ta już wr tytu roku na 
»rala u nag rozmachu, pozwalając ży-

nadzieję na pełne rozwinięcie sję 
w łatach najbliższych-

l  M

Su. i

Prowokacyjne wystąpienia Niemców
Na niesłychane rozzuchwalenie r óż 

nych szowinistycznych elementów z 
pośród mniejszości niemieckiej r a 
Górnym Śląsku, r 0zzuchwalenie, me 

I oszczędzające nawet miejsc kultu roli 
gijnego, wskazują następujące wy 

j padki, jakie w ostatnim czasie miały 
| miejsce na terenie parafii św. Piotra 

Pawia wr Katowicach.
W dniu 2.7. kilkanaście Niemek -

n a  Górnym Śląsku
parafianek wszczęło awanfurę w za­
krystii z pow0du n|e wygłoszenia dla 
lijch specjalnego kazania niemiec­
kiego.

Kilkanaście dnj przedtem jakaś 
rozjhisteryzowana Niemka — w ki- 
śr-iele! — zaczęła wykrzykiwać pod 
adresem ks. wikariusza L.:

,,Jak tu tylko Hitler przyjdzie, 
to będziecie inaczej skakać'*

SPOŁECZEŃSTWO NOWOTOMYSKIE OFIAROWAŁO BRON
.W Nowym Tomyślu odbyła się u- 

roczystość ofiarowania armii broni, 
ufundowanej z ofiar społeczeństwa no 
wotomyskiego. W uroczystości tej

ARMIŁ
wziął udział inspektor armii gen. bro­
ni Kazimierz Sosnkowski.

Na zdjęciu — gen. K. Sosnkowski 
przyjmuje defiladę.

Na szpaltach pism
OJ . ź # * ó c f # € i  o p o r u

,W czasopiśmie „Pł0inieńczyk° 0- 
par tym na ideologii Adama S k War­
czyńskiego w adtykuie p. t- „U źródła 
oporu“ Jerzy Podolski omawia trud­
ności na. jakie napotyka zagadnienie 
konsolidacji. W artykule |vm czyta 
my:

,, Wy daje się, że rozwiązania konsolida 
cji należy, szukać nie wśród mas, nie w 
labiryntach narodowego charakteru, ani 
tez w genialnych sformułowaniach czy 
wymyślnych metodach organizacyjnych.
W S  daje się, że należy je szukać raczej w 
tej cienkiej, górnej warstwie która gro 
madzi czynnych polityków, w tych ośrod 
kach inicjatyw y, jakie nadają ton i ura 
biają opinią. Należy sądzić, że właśn ie  
lit, wewnątrz sztabów politycznych, jest 
właściwe siedlisko oporu, na jaki nah-a 
da sprawa zjednoczenia.

W brew rozsądkowi i logice, życie poli 
tyczne ugrupowań narodowych p r z e p ły  
wa wciąż w klimacie jagiegoś maloskowe 
go plotkarstwa, które ważniejszymi czyni 
kougacjc i rodowód, niż, istotną wartość 
człowieka czy zespołu.

Jest to niewątpliwie w1 dużym stopniu 
pozostałość dawnych uprzedzeń i zadraż 
nień. ¥  o trzeba wszak pewnego czasu na 
to, aby doznano urazy zatarły  się i zbla 
dly w pamięci. Ale można niestety, mieć 
obawy, że jednak niie tylko odblaski da 
wnych antagonizmów przeszkadzają dziś 
rozproszeniu niezdrowej atmosfery. Mo- 
7 a micc. obawy, że atm osfera ta j e s t  w 
s^p m u  jeszcze większym wynikiem akry  
" r. . HIC wyrwalych wysiłków licznych 

m afjj i  kuk jakie s i ę  rozsiadły wygód 
nie po obu stronach zmurszałego muru, 
pielęgnując starannie jego ru iny

Pod maską bowiem tradycji i patrio 
tyzmu grupowego kryje s i ę  niejeduokrot 
nie pospolity strach o u tra tą  osobistych 
wpływów lub przywilejów; powoływanie 
się na dziedzictwo po takiej czy innej 
wielkości m a często na celu poprostu, za 
bezpieezenie wygodnych koneesyj lun ich 
zdobycie.
W tym oto smutn. objawie należy szukać 
istotnego iródla oporu, który nniemożli 
wfa pcrcznmfenie bliskich' sobie fdeoWO

odłamów i ostateczną likwidacją sztucz 
iiych przegród dzielących narodową myśl 
polityczną na partykularne zaścianki, fm 
prędzej opór ten będzie przezwyciężony, 
iui prędzej zostanie zniszczone jego źródło 
tym bliższą ehwila dokonania się politycz 
nej konsolidacji i ostatecznego zwycię­
stwa idei Narodowej.

Aio nie szukajm y źródła oporu tam, 
-  guzie on jest najmniejszy. Nie tłuma 

czmy niepowodzeń jedynie biernością 
mas lub nietrafnym  rozwiązaniem organi 
zac.yjnych problemów. Są to czynniki, któ 
re posiadają niewątpliwie swoje znacze­
nie, ale me są najważniejsze.

Szukajmy oporu przede wszystkim wc 
wnąrz samych ugrupowań narodowych, 
w i eh kierownictwach i sztabach. Sięgnij 
my do wnętrza swoich własnych jiłacó 
wek politycznych i zbadajmy dokładnie 

bezstronnie czy nie dolewamy wody do 
o gnia zjednoczenia ? Sprawdźmy rzetel 
nie wagę swoich grupowych postulatów i 
haseł czy nie okaże się fałszywą, minio 
że każemy w mą wierzyć bez zastrzeżeń".

IW maju w czasie odprawianego 
dla nielicznych parafian niemiecki ?h
nabożeństwa majowego, gdy celebru­
jący nabożeństwo ksiądz odm aw aj 
litanię, na słoyya:

„.Królowo Kor»>ny Polskiej*4 nie 
uzyskiwał żadnej odpowiedzi.

Oto, jak wygląda w praktyce „upo­
śledzenie" nielicznych zresztą Nlem- 
eów-Katolików w Kościele dla k tó ­
rych władze kościelne w całym szere­
gu wypadków wydają dwujęzyczne 
..Wiadomości Parafialne”, bo owi 
Niemcy nie mogli się w ciągu 16 ła< 
nauczyć języka polskiego!

Rozpolitykowanie elementu nie­
mieckiego Przez jego przywódców po­
litycznych i poddanie go w plyw0m 
P o s tro n n y ch  św ia to p o g ląd ó w  s tw a rza  
w rezultacie stan rzeczy, w którym 
m ają miejsce takie wypadki prowo­
kacji polskości i nieposzantwanic ko­
ścioła.

Już czas najwyższy> "by położony 
został wreszcie kres wszelkim prowo­
kacyjnym poczynaniom mniejszości 
niemieckiej, w jakiejkolwiek formie 
poczynania te by się pr'« ja  wiały. Nie 
możemy bowiem w żader. sposób po­
zwolić na to, by nieliczne, zapatrzona 
w- zagranicę grupki obcojęzycznych 
współobywateli anarcbizow-ily nasze 
życie publiczne ze szkodą dla naszych 
najżywotniejszych interes Jw naród*
wo-państwowycfc!

Podział konfyngen tó w
PRZYWOZOWYC H FRA NCUSK ICH.

i z b a
bllOW CU

Przemysłowo — Handlowa w So 
podaje do wiadomości zainteres® 

w a n y c h ,  iż podział kw artalny kontyngen 
tow przywozowych dla F rancji dokonywa 
ny jest przez Komitet Przewozowy Rady 
Handlu Zagranicznego w term inie de 
dnia 21 każdego 1 m iesiąca kw artalnego 
okresu kontyngentowego.

W związku Z powyższym. Izba powiada 
mia wszystkich zainteersowanych w im 
porcie z F rancji ,aby podania o pozw-ole 
nia przywozu z F rancji były składane do 
Izby w- ciągu miesiąca poprzedzającego 
uruchomienie kontyngentów k-wartalnyeb 
Dla umożliwienia orientacji eo do rodzą 
ju  i wysokość kontyngentów, które zo­
staną uruchomione, Ministerstwo Prze 
mysłu i Handlu wskazało, żc za podstawą 
do ustalenia takiej orientacyjnej listy  
kontyngentów, można przyjąć dane staty  
styczne przywozu z odpowiednich bwartft 
łów 1936 r. co naturalnie nie wyklucza mo 
żliwośei pewnych zmian, tak eo do same 
go istnienia poszczególnych kontyngen 
łów jak i wysokości tychże".

Montownia samochodów udziela zamówień
przemysłowi krajowemu

IW ciągu ostatnich tygodni uezynio 
ny został poważni- kr0k naprzód w 
kierunku przejścia od montażu samo­
chodów pr zez fabrykę Lilpopa do Pr« 
dukeji krajowej.

Monfownia udzieliła kilku fabry­
kom zamówień na wykonanie waż­
nych części samochodowych.

Ramy dla montowanych przez Lil­
popa wozów wykonane z0staną przez 
Zakłady Starachowickie, resory do 
ciężarówek Chevr0leta — przez Za­
kłady Ostrowieckie. Zawarte zos{ał0 

.a d  to porozumienie z fabryką 
Johna w Łodzi w sprawie mechanicz­
nej obróbki elementów skrzynki bie- 
gOw, a  huta Ludwików uzyskała z&- 
mowienie na rury wydechowe i tłu­

miki. Stosownie d0 udzielonych 
na jesieni r. uh- zamówień, zbiorniki 
na benzynę i chłodnice do ciężarówek 
C hevroletea produkowane są także w 
kraju (przez fabrykę Bielany).

Obecnie tGczą się dalsze pertrak­
tacje pomiędzy m0ntownią a przemy­
słem przetwórczym w sprawie rozpo­
częcia produkcji kół ćw rachubę wchą 
dzą Zakłady Ostrowieckie i }vuta Lud 
V'jków) or az latarni i części instalaeji 
elektrycznych, jak rozrusznik} i prąd 
nice.

IW związku z tym aktualną jeBt 
sprawa stworzenia stałej formy błot­
ników" i maski oraz latarni, nie podlo- 
gającej zbyt częstym zmianom, wy­
wołanym przez mpdę-
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Wyłączna sprzedaż znanej fabryki porcelany „Giesche“ (serwisy do obiadu. .  _ _
do waiej i c*arnei ka»y). -  Najlepsze s ł o j e  do konserwowania owoców. J \ |X |T la V 1
Duży wybór kryształów, ceramiki, szkła, nakryć stołowych, naczyn-ó kuchen-
nego, oraz wózki, zabawki dziecinne i torebki

Dia restauracji I kawiarń odpow iedni rabat. Ceny s ta łe  i niski®.

p o l e c a  Sosnowiec, M odrzejosska 19
„ . V  T elefon SS010.

O bsługa solidna. _________ _____

l \ iu  p r a c y

Odczyty o bezpieczeństwie pracy
dia robotn ików w fabrykach

W  m aju  rb- z in ic ja tyw y fab ryk i 
„L ilpop , R au  i Loew enstein” odbył 
się tam  cykl odczytów , przeznaczo­
nych dla robotników . Odczyty wy.^O‘ 
s il p. Z. D om oradzki z In s ty tu tu  
S p ra w  Społecznych na tem at bezpi> 
czeństw a. h ig ieny  i k u ltu ry  pracy . 
Odczyny były w ygłaszane dla każdego 
działu fab ry k i oddzielnie w celu d o ^ a  
sow ania ich treśc i do bezpośrednich 
zain teresow ań robotników.

Odczyty odbyły się na salach 
fabrycznych w czasie Pr'/erwy w }>r« 
ty , wygłoszone żyw o i barwnie spat- 
lcały się z wielkim zainteresowaniem  
robotników, o czym świadczy fakt, że 
wielu z nich wyrażało chęć posłucha 
i>ia obszerniejszych prelekcji na len 
temat, umożliwiających dyskusję.

Pow odzenie pow yższych odczytów 
skłoniło inne fabryk i do pjc!„ę.ńa po­
dobnych im prez. ! tak  Zw iązek Pa- 
i i , ’-; ko lsk ich  rów nież przy współ­
udziale In s ty tu tu  fsj raw  h r  oiecznycli 
zorganizow ał cy-t1 odczytów dia robot 
pików  na an  u o-.-' zny tem at. /. jedno  
czesnym i ])okazami fjlm ów poświeco 
nyeh bezpieczeństw u p racy  p rzy  p ro  
dukcji pap ieru .

Film y te sprowadzono z Niemiec, 
polskich filmów bowiem w tym zakre 
sle jeszcze nie posiadamy-

P ierw szy cykl odczytów objął pa 
piernie n a  Śląsku i odbył się w okre­
sie od 2 do 9 lipca rb. N astępne odbę 
dą się. w  s ie rp n iu  i w rześniu.

N ależy przypuszczać, że tego ro ­
dzaju  akcja odczytow a z w y k o rzy sta  
niem  film ów dydaktycznych rozw inie 
się szybko jako  jeden z najlepszy  cl 
środków popularyzacji zasad bezpie 
czeństw a, hig ieny i ku ltu ry  pracy 
w śród  robotników -

Pomyóleć o tym powinny dyrekcjo 
zakładów przemysłowych w Zagłębiu 
D ąb row sk im .

Strajk robotników
LF.ŚNYCH W  ZA G N A Ń SK I .

W Zagnańsku wybuchł -strajk pro- 
tacy jny  robo tn ików  zaj ''udn!onych 

kolejkach leśnych i na punktach  
dunkowych- Przyczyną s tra jk u  są- 

uężkie w aru n k i p racy , panujące w 
przem yśle leśnym. Cfcas p racy  w ynosi 
do 16 godz- n« dobę-

Zarobki nie dochodzą 2.— zl dzień 
nie. W ypłata zarobków jest (»i ze w aż 
nie tylko obliczeniem z pracodawca­
mi.

In spekc ja  pracy nie je s t w stanie 
przeprow adzić  kon tro li spow °du fabuł 
nyeh w arunków  kom unikacyjnych O 
stosow aniu  przepisów  u bezpieczcr.iu 
społecznym n aw e t się tam  uje mówi-

Robotnicy rekrutują się tu prze­
ważnie z małrolnych lub bezrolnych
chłopów miejscowych-

Należy zaznaczyć, że przedsiębi-.r 
cy, eksploatujący lasy, są to a kord an 
ci oraz handlarze, którzy wydzierża

w ia ją  p raw o  na eksploatację od wła­
ścicieli tych terenów-

Zjazd delegatów
CENTRALI ZKZZ. (P P S . D A W N A  

FR A K C JA  REW OLUCYJNA)
W SOSNOWCU.

W  niedzielę, dn ia  17 bin. o godz. 
10-ej rano  w lokalu w łasnym  p rzy  >*! 
R acław ickiej nr. 3 w Sosnowcu (P o  
goń) odbędzie się okręgow a konfeivn

cja  delegatów  i mężów zaufan ia  Cen 
tra li  Zjednoczenia K lasow ych Zwiąż 
ków Zawodow ych R- ?■ (P P S - daw 'ia  
F ra k c ja  R ew olucyjna).

Na konferencję  prócz zaproszo­
nych gości przybędzie w iceprezes 
głównej Rady Zaw odow ej z .Wargza 
w y dr. Adam  Szczypiorski.

N a konferencję  zapowiedzieli rów 
nież sw ój p rzy jazd  w charak te rze  
gości delegaci z K atow ic- Krakow-u,
T rzebin i, Jaw orzna , C hrzanow a Pp.

P r z i i z g i

Ku czci poległych
p o m n ik  w k ażde j  gm in ie

P pj-emier i m inister spraw \vcvv 
nętrigiych, gen- Slaw.oi Składkowski 
wystosował do wojew°do'v pismo o- 
kólne w sprawie uczczenia parnię; i o- 
bywateli poległych w walkach o K ie 
podległość.

Pism o stwierdza, że w walkach 
prowadzonych n a ziem ach polskich 
w latach 1918—iłklt) poległo wielu o- 
bywatelj. w szczeguhi(>*>i synów  
skfch. Poległym n d j;,> «ic n/*-śv, któ­
rej (rwalym symbolem są pomniki, 
wznoszone w różnych formach i po­
staciach, a mające służyć pokoleniom  
n» wzór o f ia r u j  służby dla kraju.

Ze względu u a w y b d ; ie symbolicz 
r.o i w ychow aw cze z t i f z c u e  puirtni 
ków m in is te r sp raw  w ew nętrznych  
iw a ż a  za pożądane, aby ta forma ucz­
czenia pamięci p u ijg ’. - ’i znalazła sz.e 
rokie zastosow ania ua teren ie  całego 
Państw a, ft szczególnie n»  terenach 
gm in w iejsk  civ

W  tym  cei t zaleca się rozpo'-^ftfie 
li pcowej akcji oraz pozyskanie dia 
n ie j in sty tucy j i organizacyj społecz­

nych, praż organizacy.i o cliural. (erze 
w ojsk ow ym .

W e w łaściw ych gm inach i 'w - t a c  
liAviny k c m iid y  opieki nad  grobam i 
poległych w walkach u N iepodle­
głość. ' . . .

Dla zdobycia fujjduyzow sięguąć n j  
leży do ofiarności publier,u.ei jak  naj 
szerszych mas, a następnie starać  się
0 poparcie w łaściw ych in sh  tueyj sa- 
m orz idu  tery to ria lnego , które w sWo 
ich budżetach przew idziałyby pew ne 
kw oty na potrzeby tej akep .

W ytyczne, kiórynij należy się kh  
,-Ować przy prowadzeniu akcji opieki 
nad grobami poległych w zakresie 
budowy, doboru pomników oraz spo­
sobu jch wznoszenia, s ą  następujące.

Pom piki pow inny być skrom ne i 
p ro ste , pozbaw ione sztuczne.; p re ten ­
sjonalności, estetyczne i piękn?

P rzy  p ro jek tow an iu  pom nika na­
leży uw zględniać specjalne w arunk i 
m iejscow e, k tó re  zasadniczo w płynąć 
mogą tak  na  form o ; onm ika. ;ak też
1 na  koszt jego budow,y-

Budowa leżalni przy szpitalu
gruź l iczym  na  Pekin ie

N a ostatn im  posiedzeniu zarządu 
m iejskiego w  Sosnowcu rozpatryw a­
n a  była sp raw a  budowy leżalni przy 
szp ita lu  gruźliczym  na P ek in ie

Postanowiono do budowy leżni ni 
p rzystąp ić  w najbliższym  cza-ie
0  PO SZERZENIE ULICY 1 MAJA  

D rugą spraw ft ro zp a try w a n ą  przez

**;
1  Mnis nwaiii łitiiU
0  Zmienne pogody powodują cały 

szereg defektów na skórze.
*  Tanie, które pragną usuną?
W- zmarszczki, p iesi, liszaje itp.

zechcą zwracać się listownie
lub osobiście \A/

^  do P( radni Kosmetycznej przy zR
>&. ś \ v n “ Laboratorium Kos mety 
w  ków Higienicznych, Warsza 
?§< Aleje Ujazdowskie 37.

celem otrzymania bezpłatnych 
^  wskazówek racjonalnej piele- 
'0 . gnacji urody.
^  Prejiarafcy do nabycia w plerw- 
w  sz<. rzędnych drogeriach i pcHu-

zarząd m iejski była kw estia  po«zcr ze 
Hia ul. 3 m aja  na odcinku o-f ul- IVa- 
wel do w iaduktu  przy ul. Zerdużkie 
go- Ulica 3 m aja na tym  odcinku, t- 
zn - wzdłuż ogrodu, należącego dp fir 
my Diet.el nic posiada chodnika, gdyż 
ogrodzenie całej p o s ia d ło ^  znajdo wa 
ło s>ę tuż p rzy  sam ej jezdpi-

Obecnie w toku akcji porządko­
w ej parkan  p rzy  ogrodzie p. D ietla 
n a  p rzestrzen i 600 m tr. został zbiuzo 
nv-

Zarząd miejski domaga się, aby 
nowe ogrodzenie zostało postawione 
3 mtr* dalej, a w ten sposób uzyska- 

„0by miejsce pa chodnik.
S praw a ta  załatw iona zost.au'« w 

najbliższym  czasie. ___

ariach. w  i

Odpowiedzi Redakcji
P. STAŚKIEWICZ — KOL. NIEM­

CE. — W sprawie rygorystycznego trak­
towania zarządzeń porządkowych pisań ś 
my ostatnio kilkakrotnie. Przypuszczać 
należy, że ostatnio wydany przez p. pro- 

* n v i e i a okólnik wpłynie na uregulowanie 
tych spraw.

K O M i T E T Y
Niedawno pisaliśm y na lyiu miejscu « 

nieszczęśliwych tosach muzeum -agty- 
biowskiego, ktorego komitet ukonstytuo­
wał się kiedyś, w zamierzchłej przeszło­
ści i jak dełąd — nie nie robi Szto nam 
przede wszystkim o podkreślenie faklu^ 
że Zagłębie, jako ośrodek w pewnym sto­
pniu regionalny i turystycznie atrakcyj­
ny nie nu że sic zdogyć na nic takiego 
toby mogło przyciągnąć liczne wycieczki 
zdążające na śiąsk.

A przecież ośrodek nasz jest w uie- 
mniejszym stopuiu internujący od okrę­
gu śląskiego, tylko tr;eba to umiejętni* 
■zareklamować. Najlepiej spełniającym «- 
wo zadanie, byłby oczywiście jakiś prze­
wodnik turystyczny, objaśniający co go- 
dne jest u nas obejrzenia. Jak pisaliśmy 
swego czasu powstał nawet komitety któ 
ry inial za zadauie wydać taki właśnie 
przewodnik, jednak po dwuch odbytych 
zebraniach sprawa — tak jak z tym mu­
zeum -  utknęła na martwym punkcie.

Czy nie lepiej więc wobec tego od­
dać dokonanie tych czynności jakiemu*
prywatnemu przedsiębiorstwu, niż pa­
nom z honorowych komitetów, którzy nie 
nie robią? w im-

 oO o —

O KOLI RADIA W ŻYCIU ROBOTNIKA  
1 JEGO RODZINY.

Akcja radiofonizacji kraju prowadzona 
przez Polskie Radio wspólniie z czynnika 
mi społecznymi może poszczycić się coraa 
lepszymi wynikam i. Dążeniem Polskiego 
Radia i czynników zmierzających do cal 
kowitej radiofoniizacji kraju jest, aby w 
całym kraju nie znalazł sią zakątek zie 
mi w którym by odbiornik radiowy nią 
szerzył oświaty ,kultury i należytego zr» 
zumienia obowiązków obywatelskich.

Ostatnio na terenie Śląska nawiązany 
został bliski kontakt z organizac. zawo­
dowymi jak np. pracowników gasronomi 
ezno -  hotelarskich, pracowników urny 
słowycb Zjedu. 4?aw. Polsk. górników l 
rzemieślników. W pismach tych orgaui 
zacvj na zobraniacli poszczególnych or- 
ganizacyj zajęto się poważnie znaczeniem  
radia i jego rolą w życiu robotnika i jego 
rodziny Na ,Mliat wygłoszono w cza 
cje yclirań szereg popularnych pogada
uch.

 o On----

Ze związku b. Ochotników
ARMII POLSKIEJ w  STRZEMIE­

SZYCACH.
Przy związku b. ochotników armii 

polskiej w Strzemieszycach (,owolana w» 
slaia sekcja opieki nad wdowami i sie­
rotami po b. ochotnikach w s k ła d z ie  PP- 
R Peciel — prztwoćlniczący, / .  Kici as 
_  zastęp ca  E. Torbus _  sekretarz, F. 
Małota i F. Skupieś członkowie. In ­
tern sekcji jest ujęcie w ewidencję wszy 
stkie wdowy i sieroty, zamieszkałe na 
terenie gminy olkusko - siewierskiej. - 
s-ekcja urzęduje jv środy od godz. 18 do 
0̂_ej ’ w niedzielę od 10 do 12, w tym cza­

sie winni się stawić zainteresowani w 
lokalu przy ni. lHugiej Nr. M m. •> (dom
kolejowy).

Zarząd związku uchwali! uzupełnię o-
widcncję wojskową i cywilną i będą wt.J 
wam członkowie o przybyćie do lokalu 
z posiadanymi dowodami wojskowymi « 
cywilnym i. Nowy cli członków związek 
pizyjmować będzie jc zcze dc 7 sierpnia.

Czy je s te ś  członkiem  
LOPP.
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Zagaiowy Iii zatrzymany przez policje «r S o le sH n
Szpieg, fałszerz pieniędzy, szalbierz osadzany w areszcie

Policja w Bolesławiu 
b zem  z a t r z y m a ł a  w3

P o d
ę> w

Ol ku - 
wieku

35 lat, wysokiego, dość przystojnego 
cez zaniedbanego i ćo^o-

Zatrzymany mówi tyłk po niemiee 
ku, dając do zrozumienia, że języka 
polskiego nic zna. Żadnych dokuruen 
tów przy sobje nie posiada. Znalezio 
nc przy nim tylko: dw*e klisze iofo- 
graliezne, dwa klocki drewniane, 
brzytew. 1 kor. czeską i dwie m arki 
niem.

Od zatrzymanego Hermana b k t -  

bringera — tak bowiem ma brzmieć 
jego nazwisko — można się było do­
wiedzieć, że urodził się pod Turnau 
w Bawarii (Niemcy).

Jako  młody elektromonter, tniesz 
kająey przy matce, był już karany  
wiezieniem za podrobienie monet nie 
nijeckich.

P 0 odcierpieniu kary wyjechał do 
Czechosłowacji, gdzie spędził kiłkaiu 
ście lat na włóczęgostwie, kilka razy 
ka.ran v za różne przestępstwa, a m. 
in- w miejscowości 4 SZ 7 ‘ A  szalbier­
stwo- Czesi dali mu wówczas nazwisko 
Iwon Czerniak i jako takiego wydali
li z g ranic swego państw a, odstawia 
jąc go d o  granicy polskiej. F ie rb r’-n 
ger rozpoczął swą wędrówkę po Pol­
sce. We Lwowie z0stał zatrzymany 
i po odcierpieniu kary za przekroczę 
nie granicy, odstawiony do granicy 
bolszewickiej w Podw°łoczyskach.

N a stronic bolszewickiej został ra  
aresztowany i pod zarzutem szpiego­
stw a ogadzony przez dłuższy czas 
w' w i n i e n i u .

Bolszewicy jednak z w o ln i l i  go 
więzienia i odstawili do g r a n i c y  p q 1- 
ekiej. Po p r z e k ro c z e n iu  g r a n i c y  <o- 
s tal z a t r z y m a n y  P r z e z  str aż g r a n ic z n ą  
p o ls k ą  i o d s t a w io n y  d o  Ł w O w a . Po 
o d c ie r p ie n iu  kary  za nielegalne j>r 'e 
k r e z e n ie  g r a n ic y ,  władze plskie od s t a  
w i ły  Fierbringerą do granicy nienueo 
k je j  w  O rz c s z o w ic -  Z a t r z y m a n y  P rz e z  
z o ln ie r z v  niemieckich, od transport - 
w a n y  z o s ta ł  d o  o b o z u  w Bytomiu n it  
mieckim. g d z ie  p r z e b y w a ł  10 m ie s ię ­
cy . W r e s z c ie  N ie m c y  o d s t a w i l i  go_ z 
P o w r o te m  do granicy polskiej, k tórą 
p r z e k r o c z y ł  p r z e d  k i lk o m a  ty g o d n ia  
m i. ,

Człwiek, którego ż a d n e  państwo

przyjąć nie dice, rozpoczął wędrówkę 
w Polsce. Z Sosnowca przybył do Bo 
lesławia i tu  zosjat zatrzymany.

Sąd w 01kuszu zastopował wzglę­
dem F ierb ringerą  v. Czerniaka areszt, 
prewencyjny na przeciąg jednego tnie 
siąęa., po c z y m  z o s ta n ie  o u o d e s la n V  
do d y s p o z y c j i  sądu grodzkiego w Cho

r z o w ie , j a k o  w ła ś c iw e g o  t e r y t o r i a l n i e  
za te g o  r o d z a j u  p r z e s t ę p s tw a .

Zachodzi podejrzenie, że włóczęga 
może uprawiać szpiegostwo, tymi bar 
dziej, że w pewnych momentach zdr a 
dza znajomość języka polskiego* cho­
ciaż ujm nie mówi i przeczy, jakoby 
go rozumiał-

czyi mu.
że nabyty przez niego samochód za ­
ję ty  jest przez urząd wojewódzki z

w

Proces o oszustwo
Kierownik szkoły samochodowej skazany na § mieś. więzienia

Na wokandzie sądu grodzkiego w 
Czeladzi znalazła się ciekawa spraw a 
o o s z u s tw o -

W lutym  br- Józef Sokola z Bob­
row nik nabył samochód 5-osobowy od 
A ntoniego T 0lali za sumę 850 zł. Na 
stępnego dnia do Sokoły przybył w 
towarzystw ie Tolali kierownik szkoły 
samochodowej S tanisław  Konopka z 
Synowca (Prom yka 3), który oś w i ad

♦aaw

tyfułu niezapłaconych podatków 
sumie 1880 zj.

Jednocześnie Konopka zaproponował 
Sokole zwrot gamchdu Tolali, gdy? 
czekają go przykre konsekwencje Kie 
dy Tolala zażądał od Sokoły 500 zł 
na pokrycie podatku wówczas p. S 
zwrócił mu z powrotem samochód, 

ti-acąc na tej transakcji 25 zł.
W w yniku rozprawy Konopka no 

stal skazany na S miesięcy więzienia 
i 200 zł- grzyw ny z zamianą na -0 dni 

aresztu oraz ua zapłacenie 60 zł. 
opłat sądowych-

RESTAURACJA-KABARET- BAR-DANCING„s /i r o  r “
S o s n o w i c e ,  u l .  3 « i O  M a j a  • •

le i .  BI-Sil. Podziem ia tel. Si-§M.

NOWY PROGRAM — TRZY GR-A0 J E  — TRZY A TRAKCJE 

ANI NOLJAR

IRENE REŃSKA

DANUTA DALI.

Świetna orkiestra BRACI PAŹDZfE JE W S K IC H  

Najlepsza w entylacja. I)wa baseny z żywymi rybami.

mm

Wiadomości bieżące
Niebezpieczni złodzieje

O D P O W IA D A JĄ  P R Z E l)  SĄ D EM

O rozą p rz u jin u jąc e  chw ile  p rzeży ła  
i -  le tn ia  A lic ja  D o m ag a ła  z Sosnow ca.
Do m ieszk an ia  D om agałów  p rzy  ul. C he­
m iczne j 14 w ta rg n ę li dw aj złodzieje . W. 
dontm m e by ło  n ikogo  p rócz  A lic ji, k tó ­
ro s ły sząc  w ła m u ją c y c h  się złodziejów , 
u k ry ła  się za sz a tą .

Z łodzieje sp lą d ro w a li m ieszkan ie  |  s dy 
za b ie ra li sii* do o d e jśc ia , sp o s trz eg li u- 
k r y tą  za szafą  d-ziewe wnę.

T rz eb a  ją  zab ić — rad z i!  jeden  z d r a ­
bów. P o tw o rn e j n a ra d z ie  złoczyńców  w 
ja k i sposób pozbyć sit; św iad k a  k rad z ie ­
ży, p rz y s łu c h iw a ła  sią  A lic ja . W .śm ier­
te ln e j trw odze w yskoczy ła  z u k ry c ia  i 
w eszła l»od łóżko i począta  w zyw ać po­
ił, „ey.

To ją  zbaw iło . Zaskoczeni a la rm em  
ra b u s ie  rzuc ili sic z łupem  do ucieezki, 
di n iosle jed n ak że  k rzy k i dziecka sp ra -
v» iły  sw oje.

W pośc igu  za n iebezpiecznym i złodzie­
ja m i k tó rzy  zag rad za ją cy m  im drogo 
p rzechodn iom  g ro z ili bagnetem , złapano  
jednego  z n ich  25-letniego B ogusław a 
W o liń sk ie g o , m ieszk ań ca  Sosnow ca (ul. 
M iła 2), -  d ru g i, k tó rem u  u d ało  s i ę  zbiec 
by ł — ja k  u s ta lo n o , 26-letni W ik to r  Ba li­
czy k (Sosnow iee< M o d rze jew sk a  40).

S p raw cy  zuchw ałego  w łam an ia  zasie­
d li w czo ra j przed  S ąden i O kręgow y m w 
Sosnow cu.

Środa
1 5

Lipiec

Dziś: Małgorzaty 
Jutro: Bonawentury 
Wschód stolica: 5,S0 
Zachód ałońca 7,54

Dyżury a p t e k  w Sosnowcu
D ziś d y żu ry  nocne P e łn ią  n a s tęp u jące  

a p te k i :

H. Rogi ipskiego* u l. M ałachow sk iego  12 

W . D aw rsk ibow cj, ul. P iłsu d sk ie g o  1*

G. Kupferbluiua, ul. Nozopogońsk# 24 
 oOo------

W firmie „Deichseł“
N IE  BYŁO N IE Ś C ISŁ O ŚC I P O D A T ­

K O W Y C H .

W  S ądzie G rodzkim  w Sosnow cu od­
był si<; p roces p rzeciw ko  byłym  człon­
kom za rząd u  f irm y  „D eichsel sp . akc .‘‘ 
w S osnow cu w zw iązku  z w y k ry c iem  sw e 
go  czasu rzekom ych  nieścisłości p o dałko  
w yeh  w  zeznan iach  za  ła ta  1926, 1927 
i 1928.

W  toku  p rocesu  obecny zarząd  firm y  
, D eichsel” w y k azał, że w szelkie należno 
śei sk arb o w e zo sta ły  u reg u lo w an e  o raz 
żc an i obecni akc jonariu sze , an i też człon 
kow ie w ładz spó łk i z ów czesnym  za rzą ­
dem firm y  nic w spólnego nie ma.ją.

S ąd  po d o konan iu  e k sp e rty z  i p rze b a  
d an iu  ca łego  szeregu  św iadków  o raz  do­
kum en tów . doszedł do w n iosku . kw e­

stionow ano  zeznan ia  f irm y  ^.Deichsel 
złożone zo s ta ły  bez za m ia ru  uszczup len ia 
należności podatkow ych i wsr-.yMiueh o- 
sk a rż o n y ch  u n ie w in n ił.

Oetkera

pU«TSS

Wyjeżdżając
na urlop 
i na letnisko

^  nie zapomnij zaabonować

Expresu Zagłębia"
który kosztuje z przesyłką poczto­

wą tylko 2 zł. miesięcznie.

N ie z ró w n a n a  k s ią żk a  z p rz e p isa ­
m i D ra  A. O c 'k e ra  p l. „ D o b ra  go 

sp o d y m  piecze ; iu n a  je s l dy n a ­
b ycia  we w sz y s tk ic h  sU c p a c h  
k o lo n ia ln y c h  * k< ięg aiu i« ~ b . Ł o­

na o b n iż o n a  S0 g io iz y

Odwołania od decyzji
\V SPRAWACH ŚWIADCZEŃ EMERY 

IALNYCH ł WYPADKOWYCH
Dccy zje  w sp ra w a c h  św iadczeń em ery­

ta ln y ch  i w y p ad k o w y ch  w y d a je  Z ak ład  
U bezpieczeń S połecznych  o raz  je g o  o d ­
dz ia ły . Za k ład , p i z j zn a ją c  św iadczen ia , 
za rząd za  rów nocześn iie  ich w y p ła tą , p rzy  
•z; m św iadczen ia  e m e ry ta ln e  i w y p ad k o  

we w jp lą s a n e  fą  m iesięcznie.
Z a in te re so w a n y m  p rz y s łu g u je  odw oła 

i.n e  p rzeciw ko  decyzji Z ak ład u  U bezpie 
czeu S po łecznych  w sp raw ac h  pow yższych  
św iadczeń  jeże li o trz y m a n e  decyzje  uwa 
za.ią za n iesłu szn e  W  ty m  w y p ad k u  od 
w o łan ie  spo rządzone  w dw ueh  je d n o  
P lam iący ch  eg zem p la rza ch  należy wnicsB 
za p o śred n ic tw em  Z ak ład u  lu b  jego  od 
działów .

 o O .i------

Wycieczka do Masłowa
NA KRAJOWE ZAWODY SZYBÓW.

fCOWE.
W d n iu  17 bm . t j .  w n iedzie lą  obw ód 

pow iatow y L O P P . w B ędzin ie  o rg a n iz u ­
je  w ycieczką au to b u sem  do M aslo w a 
przez K ielce  na o g ó ln o -k ra jo w e  zaw ody 
szybow cow e. Koszt p rz e ja z d u  d la  cz łon­
ków L O P P . zł. 6 ta m  i z po w ro tem  d la  
nieczionkow  8 zł. ła m  i z pow ro tem .

W y jaz d  au to b u sem  dn. 17 bm . z przed 
dw orca  w B ędzin ie  o godz. 5 ran o , z Dą­
brow y G órn . z p la c u  Ż w irk i i W ig u ry  
o godz. 4.4b ra n o .

P o w ró t teg o ż  d n ia  o godz. '20 z M a­
slow a p rzez K ielce . P rz ed sp rze d aż  b ile ­
tów  w  b iu rz e  ru c h u  tra m w a jó w  elektryo* 
l^yeh — rem iza  tram w a jo w a  w B ędzinie, 
u l O krzei 3 w godz. od 9 do 16.

 ( • ) -----

TL Kielc
Pożar cegielni

POI) SKARŻYSKIEM .
W nieczynnej od kilku dni cegieł 

ni braci W ągraeckieh. Przejętej pst'* 
n j o przez Bank G ospodarstw* Kr»J° 
wetfo wybuchł w »ocy pożar.

Pożar z n is z c z y ł  budynek, w  który™ 
mieściła się maszyna popędowa. pra­
sowana cegły i 'n Iie urządzenia.

Strat.V s a z n a c z n e

O włos od śmierci
Tramwaj odciął s t a r u s z k o w i  n o g ę

m im o  s y g n a łó w  o toW czoraj w godzinac-h popobidnio  
wycli wydarzył się w Małobądzu. na 
przeciw Elektrowni Okręgowej tra­
giczny wypadek tramwajowy,
któremu uległ mieszkaniec Sosn°wca 
Stanisław  Szczakowski, zamieszkały 

ua Pogoni.
S zczakow ej, mężczyzna w pudo-sz 

łym wieku, nie zauważył nadjeżdżają

cego tram waju i 
torniczego
dostał się |mh1 k»Ja wozu pęd/.ąeego 

z dużą szybkością.
Koła tram w aju  odcięły mu pogę. 

Ciężko rannego przewieziono tym 
samym tram wajem  do szpitala p aw n  
towego w Będzinie.



Str. 6 ..EXPREB ZAGŁĘBIA*1 Nr. 1qO

Ciekawa rozprawa sądowa
o  zdradę tajemnicy produkcji

Przed Sądem Okręgowym w Kato 
wicach odbyła się ciekawa rozprawa 
t  oskarżenia firmy „Farbona” z Li­
goty Przeciwko byłemu pracownikowi 
łęj firmy Krzemińskiemu-

Rozprawa była dalszym ciągiem 
Pompowania prokuratury przecjwko 
firmie ,.Inwald i Sepcarz” z Będzina, 
którą w-szezęto * oskarżenia tipmy 
uB;eron i Flieger‘’ fw laśeieł B. Jeży­
li iewicz).

Swego czasu firma „lnwald i Ser- 
car*“ w Będzinie, przyjęła ofertę 
Krzemińskiego, który obiecał zdradzić 
jej tajemnicę budowy pieców i wy ro­
nił czerwieni (farby) z tlenku żelazo­
wego-

F jr m a  zob ow  ią z a ła  p o z ą  ty m  K r*c-

ZAEŁAD RZEŹBIARSKO - 
K AM lENlARSK i i BETONIARSKI

H. FOCHTMAN
Dąbrowa Góra., ni. Kr. Jadwigi 4® 

teł. 68-286 
(obok ostatniego przystanku tram­

wajowego)
W Y K O N Y W A  

pomniki, grofcow 
ce, rzeźby z ka­
mienia, marmu­
ru, granitu i 
sztucznych ka­
m ieni oraz gro­
by murowane. — 
BziaJ betonjar- 
sk i: stopnie, po­

sadzki, pjyty, siu 
py, balkony i tral 
ki balkonowe 
rury kanałizaeyj 
kręgi studzienne, 
ne i wszelkie ro­
boty wchodzące 
w zakres powyż­

szy. W ykonanie gwarantowane, wa­
runki płatności do 2-ch lat.

  Fjrma istnieje od 18% r, — .

mińskiego do zdrady dalgzyeh tajeni 
nic, a mianowicie sposobu wyrabiania 
czerni.

Firma „Baron i Fliegep \  dowie­
dziawszy się o tym, oddaja sprawę 
Prokuratorowi-

Wówczas Krzemiński, pie* osiąg­
nąwszy ze swej zdrady żadnych ko­
rzyści materialnych, starał się nawią- 
zaś kontakt zjnną firmą konkuren­
cyjną, co jednak wyszło na jaw i zna­
lazł się on na ławie oskarżonych- 

Rozprawa została odroczona celem 
Przeprwadzenia dowodów prawdy.

Eksplozja znalezionego pocisku armatniego
Tragiczny w yp ad ek  pasterza

W ubiegłą niedzielę w losie pań 
stwowym, należącym do leśnictwa 
Brudzowice miał miejsce nieszczęśli 
wy wypadek,
któremu uległ IS-Ietni mieszkaniec 
wsi Brudzowice, gminy Mierzęcice, 
powiatu zawierciańskiego, Stanisław 
Łaszczyea.

Wieśniak, pasąc bydło w lesie w 
pobliżu strzelnicy wojskowej znała;! 
P o c is k  armatni (niewypał). ŁaszCsyca 
P o c z ą ł manipulować pj*zy p0cisku. 
Powodując wystrzał, pj-zy ezym do­

znał poważnych obrażeń.
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W więz ien iu  b ę d z iń s k im
ODPOCZNĄ ZUCHWALI ZŁODZIEJE.

Władze policyjne doprowadziły oneg- 
daj do więzienia w Będzinie Mariana Ku 
bieg. Stefana Grabińskiego i  Józefę 
Kra wężykową celem odbycia kary za kra 
dzieże rowerów w Zagłębiu.

Terenem operacyjnym szajki złodziej 
»kiej była Łagisza, Grodziec .Wojkowi­
ce Komorne i okoliczne wioski. Skradzio 
ie  rowery sprzedawano za bezcen.

Na mocy wyroku sądu grodzkiego w

Ilustracja przedstawia Projekt 
kompleksu gmachów Polskiego Radia

Czeladzi, który zapadł w ub. poniedzia­
łek Kubica ma odsiedzieć 3 lata wiezie­
nia, Grabiński za* i Krawczykowa po 
roku więzienia.

On i ona rozmawiają na bai.i.
— Więc pan twierdzi, że pan po­

siada szczęście w miłości?.
— Tak jest, proszę pani... Zawsze..
— Jeśli to jest prawda, więc dla­

czego pan się dotychczas nie ożenił?..
— Na tym właśnie polega moje 

szczęście w miłości, szomwna pani..

w Waj-szawie — opracowany przez 
prof. B. Pniew-skiego. Widok z ul. Pu 
ła-wskiej. Na pierwszym planie po le­
wej stronie 22-piętpowa wieża, stano 
wiąca potężny fragment wspaniałej 
całości. Tu będzie zainstalowana sta­
cja nadawcza - telewizyjna, której 
oromienie-fałe nie przenikają przwz 
kód (gór, wysokich kamienic np. 
..Prudential” na placu Napoleona). 
Na ostatnim planie po prawej — ó-pię 
tpowy blok techniczny, w którym 
znajdą pomieszczenia dyrekcja f ech ni 
‘ Zna, instalacje radiotechniczne, Kluk 
Pj-acowmków P- R- W środku — w 
rotundzie 1 lok studiów-

W stanie gr0źDym przewieziono raH 
nego do szpitala ubezpieczałni społeca  
nei w Zawierciu.

A / I D / O
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Środa 13 łipca.
6 15 „Kiedy ranne w skiją  zorze 6.20 Mu 

zyka (p ly tj) 6.45 G im nastyka 7.00 Dzień  
ink poraiuiy 7.15 Zespól salonowy Rozgło 
śni Poznańskiej. 8.00 Przerwa. 11.57 He; 
nai z Krakowa 12.03 Audycja południowa 
13.00 Przerwa. 13.15 W szystkiego po trochu 
audycja dla dzieci. 15,45 Wiadomości go 
spodareze. 18.00 Muzyka lekka, 16.45 Mię 
dzynarodowa wystawa lotnictwa sanitai 
nego w Luksemburgu odczyt. 1700 Muzy 
ka taneczna, 18.10 Ork. symfoniczna Zwią 
zku Muzyków Chrzęść. 18.45 14 lipca kwa 
drans poezji francuskiej 13.00 Pieśni w 
wyk, Janiny Szczygłówny. 13.20 Pogadan 
ka aktualna. 13.30 Koncert rozrywkowy. 
20.40 Dziennik wieczorny. 20.50 Pogadan  
ka aktualna. 20.55 Aud. dla wsi. 21.05 
Przerwa. 21.10 Koncert chopinowski w 
w wyk. H. Sztoinpki 21.50 Wiadomości 
sportowe 22.00. Koncert kameralny 
22.50 Przegląd prasy. 23.00 Wiadomości 
dziennika. 23.15 Warszawa II.

KATOWICE, 
środa 13 lipca.

5.15 Audycja poranna 6.20 Muzyka z 
płyt z Warszawy 13.50 Wiadomości bieżą 
ce. 14.00 Koncert życzeń. 15.10 Giełda zbo 
żowa. 15.15 Swaczyna w ogródku audycja 
dla dzieci. 15.85 Muzyka dla dzieci. 17.0® 
Muzyka taneczna. 20.55 Wł. Orkan Nad 
urwiskiem odcinek prozy. 22.00 W iado­
mości sportowe. 22,05 Kam ienie baśń głu 
chowifkowa w g. Marii Rodziewiczówny, 
22.55 Koncert popularny.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Czwartek 14 lipca.

#.15 Kiedy ranne wstaj# zorze- #,S* 
Muzyka -< olyt. 6,45 GiaiunatU-a 7,o#
Dziennik poranny 7.15 Muzyka poranna. 
8.00 Przerwa. 11.57 Hejnał z Krakowa. 12.0; 
Audycja południowa. 13.00 Przerwa 15.1! 

Moje wakacje powieść Starego Doktor; 
dia dzieci. 15.30 Muzyka lekka plytj 
W iadomości gospodarcze. 16.00 Orkiestra 
rozrywkowa. 16.45 Poznajmy nieprzyjacie 
la pogadanka. 17.00 Muzyka taneczna p ij 
<y 18.00 Przegląd wydawnictw 18,10 Te­

ar Wyobraźni Kościuszko w Łazienkach, 
18.45 Fragm enty z dramatów muzyeznycb 
Wagnera, w opracow. Leopolda Stokow­
skiego. 13.20 Pogadanka aktualna. 15.50 
Lekka muzyka francuska w wyk, Malej 
ork. P. II. 19.35 Cabaret tarisiąue, 20.45 

Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka aś 
tualna. 21.00 Audycja dla wsi. 21.30 W ia  
domośei sportowe. 22.00 Muzyka francus 
ka z okazji święta narodowego. 22.55 Prze 
gląd prasy. 23.00 Wiadomości dziennika  
23.13 Warszawa II.

irą
.45
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Wydał okrzyk. Ueioiriam. Lękałam 

eię widzieć jego szczęście. Niestety! 
utrzymują, że boleść kochanych- spro 
wadza kobiety z prawej drog'; nie 
tak było jednak ze mną. He razy u- 
śmiechnęłam się do Leona, spojrza­
łam, mówiłam, widziałam tyle upoje­
nia, tyle szczęścia, że nie umiem wy­
razić, ile uciechy znajdowałam w roz 
siewaniu tak potężnego szczęścia 
wokoło siebie. Och! kochałam go bar­
dzo-

Następne dni by]y rzeczywiście 
d la  mnie dniami szczęścia. Czułam av 
całej jego pełni szczęście mił0ści wza­
jemnej. P0mim0 to jednak, widziałam 
nieprzełamaną zaporę, między mną a 
Leonem- Nie wzbudzała ona we mnie 
trwogi. Nie miałam żadnego sposobu 
zmienić losu. który mnie czekał, ale

fe też nie szukałam, kochałam, byłam 
ochaną, to uczucie owładnęło całym 

sercem moim. Ten szał był tak zupeł­
ny. że nie potrzebowałam ani wspom­
nień ani nadziei. Teraźniejszość była 
życiem moim. To, czym byłam i to- co

się ze mną stanie, zająć mnie nie mo­
gło; kochałam!

— Mój Boże! Teraz, gdy zastano­
wienie, samotność, rozpacz wyjaśniły 
mi tyle rzeczy, które się działy na 
około mnie, zdaje mi się, że ci, którzy 
mówili o miłości nie kochali, lub też 
ja kochałam jak nigdy nikt nie ko­
chał. Mój Leon był moją duszą, moją 
myślą, życiem moim. Nie robiłam juk 
inni projektów, aby być szczęśliwymi 
razem w przyszłości, znaczyło to za 
stan0wić eję nad tym czego doznawa­
łam a to było nad moje siły 
wyższej nad wszelkie kombinacje i 
wszelką przezorność; siły mojego ży­
cia i myśli wystarczały «aledwie te­
mu upojeniu.

Co zaszło między mną a Leonem 
w ciągu tego miesiąca, nie umiem te- 
gc powiedzieć- Wszystko mi się podo­
bało i upajało mnie. Gdy był p j-zy  
mnie, byłam szczęśliwą; gdy był od­
dalony ode mnie. byłam szczęśliwą; 
nie lękałam się ani jego nieobecności 

karii obecności, kiedy do mnie mówił.

glos jego drżał w piersi mojej i obu­
dzą! w niej echo tak potężne, że d iw ię 
cza! w c ią ż ,  a Ja siu .‘bałam g0 chociaż 
on już nie mówił.

Tak, to był gen. szał upojenie bez 
nazwy, bo- gdy nieszczęście mnie przy 
waliło, nie mogłam zdać spj-awyz te­
go c0 zaszło, ani dokładnie 0kr 3Śhó 
jednego chociaż zdarzenia tych dni. 
tak wilie obfitych; czuję jeszcze jakiś 
rodzaj gniewu mający b0lesną radość. 
Perce moje wyrwało się z tych nie­
biańskich uścisków które je tak djugo 
otrzymywały. Zdawało mi się, gdym 
wróciła do zwyczajnego życia, że gdy 
by ten stan dłużej potrwał, siła moja 
roztopi aby się oowoli tak ink wosk 
na wolnym osniu, a dusza ulotniłaby 
się jak delikatny eter na słońcu. Wteu 
czas trzeba mi byl0 kazać umrzeć mój 
Boże! ale nie tak jak teraz umieram- 
Wracałabym do siebie bez grzech u, a 
tybyś mnie przyjął, bo jesteś Bogiem 
niewinnych; mam jednak o Panie! 
silną wiarę, że mnie nie odepchniesz, 
bo jesteś także Bogiem boleści.

Waham sie rozpocząć p o ­
wiadanie tego co ma nastąpić: gdyż
wszystko teraz w nim jest okropno­
ścią, rozpaczą i zbrodnią. Oh! Feliks 
był rzeczywiście tym, co powiedzia­
łam. tygrysem, który kocha zdobycz 
swoją dla tego- ażeby ją rozszarpać, 
tygrysem, który gie kryje p0d bły­
szczącymi kwiatami kakfnsu, gdzie 
ccentkowana suknia jego ginie w 
klombach' jego gęstych ki-zaków, był 
f© tygrys, który długo czyha w mił-

czeniu, ażeby nagle rzuęj-5 się na zdo­
bycz swoją i ukazać się razem ze 
ze śmiercią-

Pewnego rano, za nadejściem  z i­
my, zeszłam  do parku, chciałam 
Przejść się po alei, którą widać było 
z okna, przy którym  Leon pracował- 
Nie m ogłam  go dojrzeć, ale wiedzia­
łam. że on mnie widzi. Wieczorem, 
kiedyśmy byli razem, wynajdywał ty­
siączne sposoby, ażeby mi na ucho o- 
powiedzieć, wszystko co zrobiłam, 
najdrobniejsze poruszenia, ile razy, 
przeszłam mieliśmy na to wszystko 
znaki omówione, byliśmy uszczęśli­
wieni tą rozmową- Rapck, o którym 
mówię. Leon zatrzymał ranie na za­
kręcie gęstej alei:

— Nie cjjodź dalej — powiedział 
do mnie — kapitan kazał wynieść- 
biurko moje z pod pkna. przy którym 
stało; domyśla się n aszej miłości. Wi­
działem, że poszedł ku naszej alei. Bę­
dzie nas zapewne szpiegował- Wyr­
wałem się, ażeby cię ostrzedz.

Po tych słowach spostrzegłam Fe­
liksa, który zbliżał sie do nas.

— Uciekaj! — powiedziałam do 
Leona-

— Nie — Powiedział do mnie - -  
byłoby to powiedzieć mu, że mamy 
jakieś tajemnice, które ukryć pragnie 
nu;.. Uspokój się i tak mi odpowiada* 
jak do ciebie mówić będę.

3- e. n
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2.000 zł. okupu albo śmierć
bogatego jubilera i jego córki

Na terenie Gdyni wydarzył się 
wypadek, przypominający w y ż y n y  
amerykańskich gangsterów  

W, ostatnieli latach już 
k ilk a  r a z y  c h c ia n o  w y im is ie  o k u p  Pod  
groźbą porwania lub zabójstwa °d 

p e w n y c h  o b y w a t e l i  g d y ń sk ic h -  
Zawsze jednak policji udało się na­
kryć nieudolnych naśladowców P r z e ­
stępczego świata amerykańskiego- 

Przed kilkunastu dniami do zala­
nego w  Gdyni obywatela, wbiSejciela 
składu jubilerskiego. Paw ia 1 Lnasz- 
kiewicza. nadszedł list następującej 
treści:

„Jestem w trudnej sytuaeń finan­
sowej — pisał nieznapy autor — Po­
trzeba mi pa gw ałt pieniędzy.

Niech pan sumę 2-000 zł złoży po 
lewej stronie swego okna wysja- 

w ow ego w skrzyneczce 
.W dniu 4 lipca przyślę człowieka, kió- 

podejmie pieniądze. O de pan ud­ry 
waży

Z------ ■ .
s ię  z a w i a d o m i ć  p o l i c j ę ,  z?, !.ję

nie tylko pańską córkę, i p a p a
C h o d z i ło  t u  o 14-letii '.ą c ó r k ę  P- 

B ;tn a s z k ie w ic z n .  u c z e n n ic ę  g i m n a z j  u m
Ju b ile r  jednak nie zląkł się gr ozbv 

Za poradą policji do okna w ystaw o­
wego wstawiono kasetkę. Która m m  la 
zwabić tajemniczego szantażystę lub
jego P o s ła ń c a . ,

W ywiadowcy czekali tydzień, ale 
‘ zjawił. Przeszedł termin

Kurs szybowcowy
URZĄDZA, k o ł o  s z y b o w c o w e

Ł O F P .  w N IE M C A C H .

Ku te re n ie  Z a g ł ę b i a D ą b r o w s k i e g o  o r ­
gan ' 'żuje k u rs  szybowcowy solo szybow ­
cowe L O P P .  w N iem cach ,  bodzie to  trze  
ci k u r s  piiolażii u rządzony  s ta ra n ie m  
ko ła  szybowcowego Niemce^ po ukończę 
u'.u k tó rego  o t rz y m u je  sic ty tu ł  p i lo ta  
szybowcowego; k w a l i f ik u ją c  su; ly m  s a ­
m ym  do szkolenie w w yższych k a teg o ­
r iach  szybow nic tw a lub leż w  p ilo tażu  
m o to row ym  w licznych szkołach  lo tn i ­
czych  L O P P .:  j a k  M asłów  k/K ielc,  B iel­
sko - A ieksundrow ice,  S tan is ław ów  i wie
le innych .

P rzedpoborow i,  k tó rzy  ukończą, k u rs  
szybowcowy -  p r z y n a jm n ie j  k a teg o r i i  
U -  lub  je d n ą  ze szkół lo tn iczych  1.01 1 
l e g i ty m u ją c  su; uzy sk an y m  św iadectw em  
m ogą w s tą p ić  do w ojsk  lo tu iczych  wr c ia 
ra k te rz e  ocho tn ików , ażeby |tam — P° 
odpow iedn im  przeszko len iu  — p ełn ie  za­
szczytną fu n k c ję  p i lo ta  wojskowego.

Zgłoszenia  p r z y jm u ją  w szystk ie  koła 
L O P P . j a k  rów nież  i L O P P .  w N iem cach 
we w to rk i  i p ią tk i  w godz. 18—'ki do dn. 
23 hm. włącznie.

N a  k u r s  może się zgłosić każdy k io  
ukończył nt rok  życia , m a  p rz y n a jm n ie j  
? t l a s  szkoły pow szechnej o t r z y m a ł  ze­
zwolenie rodziców  lu b  p ra w n y c h  o p ie k u ­
nów , przeszedł obow iązu jące  b a d a n ia  
le k arsk ie .

 oO o-------

/ C H i i e r c  i w

Z) Ś W U ę lO  CHORYCH W Z A WIEK
C I II. D orocznym  zw yczajem  w dn. 19 bra 
m ie jscow e s tow arzyszen ie  pań  m iło s ie r ­
dzia św. W incen tego  a P a u lo  o rg a n iz u ­
je  „Święto  chorych-.  W  związku z tym  
s tow arzyszen ia  podaje  do wiadomości / a  
in te re so w an y m , że spowiedź d la  ciężko 
c h o ry c h  odbyw ać się będzie po dom ach 
w poniedzia łek  dn. 18 bm .( do k tó ry ch  
jeździć będą księża.

Chorzy^ k tó ry ch  s tan  zd row ia  pozw ala  
na  opuszczenie  m ieszkan ia ,  spow iadać  
się  mogą w kościele dn. 18 hm. w godzi­
n a c h  ra n n y c h .

Chorzy, p ra g n ą c y  wziąć u dzia ł  w ,,świę 
eie" pow inn i  się zap isać  w k an c e la r i i  pa  
rs tf ia lnej w d n ia c h  od 11 do 15 bm. włącz 
n ie .  P rz y  zap is ie  n a leż y  podać dok ła d n y  
ad re s  zam ieszkan ia .

4 lipca i dzień następny, nikt n ic za­
pytywał sję o kasetkę.

Zdawało się. że albo przewąchaiio 
n wywiadowcach, alb0 ktoś dla ż,ir1u
Lst wysłał. Zrezygnowano już z dal­
szy i h obsepwacyj i wywiadowców z o 
s klop u jubilera miano odwołać w  śro­
dę wieczorem. Tymczasem w łaśnie w 
środę niespodziewanie zgłosił się do 
sklepu jakiś młodzieniec i zażądał 
kasetki, którą jego pan miał telefo­
nicznie zamówić pj-zed kilku dniami- 

Na to tylko czekał dyżurujący w y ­
wiadowca. W yskoczył z za łady i aj-e 
szło wał przybyłego-

Wzjęty w krzyżowy ogień, już po 
pierwszym badaniu Przyznał sję, że 
nazywa się -Staczecki i paczkę pqI ‘ if

mu odebrać, jego pracodawca, właści­
ciel! bjura posłańców w Gdvnj, T r a w  
uzyński. Trawm y ós kiego aresztowano 
i prowadzi się przeciw niemu ener­
giczne śledztwo-

Zaprzecza on współudziału w afe­
rze szantażowej- Twierdzi, że dostał 
zlecenie odebrania paczki i odesłania 
.jej Pocztą pod adresem, który dał 
chłopcu- Istotnie przybyły po odebra­
nie paczki chłopiec przy pierwszym  
badaniu zeznał, że paczkę miał wysłać 
pocztą.
ale adj-es po zaaresztowaniu zgubił 

ze stj-acJj u.
Zeznaniom tym jednak policja nie 

daje wiary, bowiem Tj-awczyńskj jest 
już znany policji z kilku oszustw.

Straszny czyn szaleńca
Zabił brata, a  matkę i ciotkę poranił

ii-
aa raz ie

U rz ąd  śledczy w K ra k o w ie  został po w ia  
dom iony  o w s tr z ą sa ją c y m  w y p ad k u ,  j a k i  
m ia l  m ie jsce  w  M uszynie. a

feyn m ie jscow ego  ro ln ik a  Jozefa  P a w io  
wskicgo  22-letni L u d w ik  P aw ło w sk  
m y  'owo cho ry ,  w  n ieus ta lonych  
okoiiczno.-’ciacli pokaleczy ł ciężko s iek ie rą  
sw o ją  m a tk ę  E lżb ie tę  l a t  55, c io tkę  Bela 
kową la t  60 i b r a ta  swego lat. 3l».

CZŁOWIEK PRZED SĄ D . ..,

Rozszala łego złoczyńcę z trudem  udało 
się  u bezwładu ić. R a n n y ch  1 1 zewieziono 
do s z p i ta la  w N ow ym  Sączu. Brat* szałeń 
ca w drodze zm ar ł ,  na tom ias t  m a tk a  i 
c io tk a  z n a jd u ją  się  w agonii,

Straszny ten  w y p ad e k  wy wołał wróżu 
miale.. porusrenie S.znleócCi-i ; ajeła się Po 
liejn.

l i o / d n /  d l a  f i o f t t  o i e ń c ó & f
’V esęłę było — p ierw sza  k la s a . .
—  1'rzyuiajce się  państw o zaręce — 

w ołał nowożenitec pan Ignacy W u reel. — 
R obim y węża dcokoła.

1 ca łe tow arzystw o ruszyło sznurem  po  
pokoju.

— A teraz kółeczko!! — kom enderował 
l»an Ign acy . i>obra jest, byłe prędko.

teraz ręce puścić i każdy tańczy st bie!
U w aga! P a u le  uobią pośrodeczku, pa 

nowie pod .ścianami!
Harmonia rznęła od ucha, kurz leeiaj 

z podłogi gorąco b yło że aż twarze świe­
ciły

— A  teraz param i! — w ołał pan łgn a  
cy. — K ażdy ch w yta  sw oją brzanę 1 obija  
ją o ścianę.

P an  Ign acy  ruszył ku sw ej m łodej żon 
ce u .«a nim w ślad pos-zli inni.

N araz drzw i się  otw orzyły i wszedł pan 
Dobrzyk z w ielką paką pod pachą.

R ozw inął ją  —j ukazały się  dwie no 
we kołdry d ła nowożeńców..

— To prezent od pańskiej teściow ej 
— rzekł, k łaniając się  grzecznie, panu łg  
nacentu.

Młoda para w łaśn ie gorąco dziękowa- 
!a m am ie za podarunek gdy jeden z przy 
jació ł odciągnął pana Ignacego na bok i 
siepu ąl:

— Słuchaj, Ignac< ten D obryk to was 
o ła ja ł z tem i kołdram i. M ateriał dał jak  
n ależy ,a ie  puch, choroba ,dal stary.

S ły sząc to i>an Ignac podszedł do Do 
brzyka:

— Coś pan za puch dat, panie?
~  No jalcto? la k i  jak i w szystk im  — 

odparł pan Dobrzyk
Jak i w szystk im ? — zaw ołał pan la  

iiacy . Dam panu za ten puch. żeiiyś 
spuchł.

I bęc pana D obrzyka w ucho.
P rzyjacie le  pom ogli, czem m ogli i pan 

Dobrzyk w ylecia ł z w esela w opłakanym
stanie.

— - Proszę sądu w ielm ożnego — dowo 
dził pan Dobrzyk w pewien czas później 
P rzecież nie m ogłem  przy gościach  ga ­
dać. że le  kołdry to ze starej pierzyny  
teściowej.

Choć to sknera i  kutwa ho inloib żeń 
com  nowego puchu pożałowała^ ale jed 
nak m atka panny m łodej. Sam pan Tg 
nac by się  pow stydził, gd yby sio w szyst

kie (toście o tym  dow iedzieli!
Sąd skazał pana Ignacego i kom panów  

Za pobicie na 5# zł. grzyw ny każdego.

W telegraficznym
skrócie

ROZTOPIONA CYNA ZALAŁA  
ROBOTNIKÓW .

W  fa b ry c e  ip s ta la c y j  o l i t ry c / .u y c b  
w  A r r a s  (F ra n c ja )  w ydarzy ł  się ka tas t ro  
fa ln y  w y b u ch  kadz i  z roz lop iouą  cyną. 
P rzesz ło  10 m e trów  sześciennych wrzące 
go m e ta lu  rozla ło  się, 12 robo tn ików  ule 
g lo  ciężkim poparzen iom , a jeden  z nich 
nazw isk iem  S e rg e iu  zm arł.  S ia n  Irzęch 
in nych  jest bardzo groźny.

W IE L K A  A F E R A
\Vr d y re k c j i  r a d ia  rum uńsk iego  u ja  

w n icno  se n sac y jn ą  a fe rę  nadużyć, ' " Av 
zw iązku z czym  wszczęte zostało śledztwo 
p rzec iw  b. g e n e ra ln e m u  d y rek to ro w i  te j  
in s ty tu c j i ,  C a rn u  M uteanu  ' k ilku  urzęd 
n ik o m .  S p ra w a  w y w o ła ła  w ielką sensa 
c.ię w R um unii .
B M IN. IIT U L E SC U  UTRACI OBYW A  

TELSTW O.
Rząd ru m u ń sk i  zam ie rza ,  wedle sensa  

cy jn y ch  pogłosek ze źródeł w ęg ie rsk ich ,  
podanych  przez „ M a g y a r  O rsag" ,  pozba 
wić obywatelstwa, b. m in .  sp ra w  z a g ran i  
cznych  T itu lescu .

Decyzja  zapaść  m a n iebaw em  w mysi 
nowej u s ta w y  o u t ra c ie  obyw ate ls tw a  rn  
m m isk i ego.

ŚM IER Ć  Z P R A G N IE N IA  NA 
P U S T Y N I.

B agdacki sędzia Ram odi,  ja d ą c y  wraz z 
ca łą  swą rodziną, l iczącą 5 osób, wozem 
do B agdadu ,  zabłądził  w pustyn i .

l*o odnalez ien iu  po k i lk u  dniach wozu 
sk o n s ta to w an o  śm ierć  trzech osób z b ra  
ku  wody. P ozosta łe  t r zy  osoby odra tow a  
no

SO N IA H E N IE  K U P IŁ A  ZAM EK
\V tych  dn iach  p r z y b y ła  do Oslo s ły n n a  

łyż .w iarka n o rw e sk a  S ou ia  H en ie  po n a  
g r a n iu  p ie rw szej  serii  f i lm ów  w H o l ly ­
wood.

W ie lo k ro tn a  m is trz y n i  o l im p i j s k a  w 
ły ż w ia rs tw ie  f ig u ro w y m  n a b y ła  pod Oslo 
d ła  swoich rodziców p ię k n y  zamek.

Przepowiednie asłra lo jic io?
D Ł A  URODZONYCH 13 LIPCA.

18 lip ca  urodzeni — p rzyb yli na św iat  
pod wpćywem  gw iazd y Raka — która ob 
darzyła ich usposobieniem  obojętnym  i 
p ep ęd liw ym . Cechuje ich  zarozum iałość, 
nieszezerośe, uczuciowość, inarzycielstw o. 
są egoistyczn i, zazdrośni i dyplom atyczni 
odczuw ają pc-ciąg do m uzyki często odcza 
w ają  cierpienia  nerwowe i  ge/sen ność. W 
m łodszych latach  przejdą okres niepowo  
dzeń i ciężkie warunki życia^ dzięki wj 
trw ałości i orientacji będą sobie um ieję 
tn ie  radzić. W  dalszym  sw oim  życiu będą 
się  rozw ijać ,a w in teresie  p rzedsięb iu  
czym  osiągną powodzenie i dorobią sie 
m ajątku, lecz prze:-, spółki mogą ponieść 
straty

N ajw iększy w pływ  na icli los życia, cha 
rak ler i przeznaczenia w yw iera  Merkury, 
szczęśliw y m iesiąc styczeń, daty dnia 3, 
1®, l i ,  24 liczby lo ter y jc e  3 7 8 2.

O rganizm  ich sk łonny jest do rrzslro  
ju  nerw ow ego, bólów g łow y  i zębów, prz« 
ziębienia gardła^ pow inni w ystrzegać się 
p icia  zim nych p łynów .

W  rrku panow ania p lanety  K siężyca  
przedsięw zięte staran ia  pr yn insą  im  po 
m yśliie rezu ltaty  i w  tym  czasie nastąp! 
zm iana m iejsca zam ieszkania.

 f } — —

Prof, Kot
N I E  J E S T  M A S O N E M

. . : ż UJak podaliśmy wezpi-aj, av .płitnitjL; 
godniku .,Polityka.4’ ukazały się ' JhafcJ 
clzo ciekawo, w yw ody o działaln-oś^ 
masonci-'ij W Pblsće.’ ' Artykuł ozna­
czony był literami L. K. cq w  ?w leth  
komentarza redakcyjnego łatw o od- 
cyfi-ować. jako nazwisko b. premiera
L e o n a  Kozłowskiego-

W związku z artykułem „Polityki” 
Prof- Stanisław  fvot nadesłał nastę­
pujące oświadczenie do T- K. ,C.
-^R ew e lac ja  p a ń ą  Ł. > K ,'  w L, 'P ó lf tyee"  

powtórzone przez  w iększość p rąsy . poda 
t y ' rnoje nazw isko  pośród rzekom ych ma 
sonów nu podstaw ie rzekom o jak ich ś ka 
ia iogów  ,og ła szan y ch  przez  w olnom ular  
f Iwo.

Nie m iesza jąc  si ędo p ro w a d zo n e j  na 
łam ach  dzienników  d y sk u s j i  o m a so n e r i i  
p ra g n ę  s tw ierdz ić  z n ac isk iem , że n i*  
dy  ii n igdzie  w ż a jn e j  o rg a n iz a c j i  w olno  
lnu laćsk ic j ,ąm bezpośrednio, an i  pośred  
uio nie uczestn iczyłem .

„N a zaproszen ie  do w s tą p ie n ia  do m a  
sonerii ,  sk ie ro w a n e  iło m n ie  sw ego czasu  
7,e ś ro d o w isk a  ideowo — po li tycznego ,  do 
k tó reg o  p an  L. K. p rzyna leży ,  odpow :-* 
dzia łem  odm ownie".

Z  Htt/% J U
Furm anka pod pociągiem

**TTT)ZlTlt A ZABITY -  K OS UCIEKŁ.

Rod W ilnem  jechał d ro g ą  W in c e n ty  
S udn ik iew icz  ze wsi S łohódka gin. mio 
k a ń s k ie j .  Chociaż w iedz ia ł  dobrze, ja k o  
m ie jscow y m ieszkan iec ,  że. w łaśn ie  p rze  
chodzi pociąg  do W iln a ,  n ie zw raca jąc  
uw ag i  na sy g n a ły  ,w jec h a ł  śm ia ło  na to i  
na  przejeżdzie.

W  te jże chw ili  przechodzi! tam tędy  po 
cąg  osobowy nr. .'>81, zdąża jący  z W ilna 
do Nowej W ile jk i .  Lokomotywa uderzyła 
w p rzedm ą część wozu, rozbiła go w d rza i  
gi, a  Śudnik iew icza rozcięta na dwie czę- 
ci.

• Koń zdążył u rw ać  się o d ‘ zdruzgo tanego  
wozu i zbiegł w okoliczne lasy.

W yraf inow ane  s a m o b ó  s tw o  
kobie ty

OBCIĄŻONA K A M IEN IA M I SKOCZY­
ŁA DO WODY.

Żona k o lo m y jsk ie g o  k u p ca  S. SteinerO 
\vn. u d a ła  się  f ia k re m  do m łynów ki przy 
ul. Z akąp ie low e j .

T a m  w skoczyła  do wody i u to n ę ła  
Zwłoki w y d o b y ło  u w y lo tu  ul. Asza.

W  za n a d rz u  u dena tk i  znaleziono k i lk a  
k am ien i ,  k tó re m i  u m y ś ln ie  sam obójczyn i 
się ob iadowała .

D e sp e ią lk a  od p a r u  l a t  chorow ała ,  a 
d o tk n ię ta  o s ta ln io  p a ra l iże m ,  po s ta n o w i­
ła rozstać  się z życiem.



JEJEFBE8 ZAGŁĘBI A*‘ Nr. 190

s p o u r

Ostatni mecz ligi okręgowej
Warta— Częstochówka 9:3 (2:2)

iW powtórzonych, zawodach o mistrzo­
stwo Ligi Okr. Zagł. OZPN. zawierciań- 
ikn W arta pokonała w Częstochowie Czę 
etoehówkę w stosunku 9:3 (2:2),

Do przerwy gra była równorzędna, 
łb ie  drużyny stwarzały obustronnie groź 
he sytuacje podbramkowe. Po zmianie 
stron W arta  przejm uje inicjatywę i raz 
po raz zagraża bramkarzowi miejsco-

P oraźka S^rmacli
CYNKOWNIA -  SARMAC.IA 5:3 (3:0).

W ub. niedzielę w Będzinie zespół A-kl. 
Cynkowni po pięknej grze^ pokonał ligo 
wą Sarm ację w stosunku 5:3 (3.0). Obie 
drużyny w ystąpiły w pełnych składach.

B ram ki dla zwycięzców zdobyli: Za­
w artka 2, Arcbman, Szewczyk i Karcb 
po 1, dla pokonanych M ichalik i Cicho u 
po jednej oraz Lewiński z karnego. Sę­
dzi:. p. Światek obiektywny.

Zakończenie pięcioboju
.WĘGRY -  SZWECJA -  POLSKA

W  Budapeszcie zakończono między­
państwowe zawody w 5-eióboju z udzia 
łenp ©iiceróiw yfęgierskióh, polskich i : 
szwedzkich.

.W klasyfikacji ogólnej zwyciężyła e- 
kijsą, węgierska przed Szwedami i Polaka 
mL. w klasyfikacji indywidualnej I miej 
sec zajął pór.'' Ofban' (W ęgry) ■ !J pkt. ,2).
por. P o łgar (W egry)? 
fctjrrna (Szwecja)

3) luellen-

Skłatf reprezentacji lekoatifcfyeznij
NA MECZ Z RUMUNIA.

Skład lekkoatletycznej reprezentacji 
Polski na  mecz z Rum unią Sb—31 bm. w 
Czerniowcaeh został już ustalony i przed 
staw ia się następująco: ICO m,: Trojanow 
efci, Danoweki, (00 m.: Śliwak, Mitel-
etedt, 800 m.: Garczyński^ Mflelsfedt, 1500 
*».: Staniszewski, Soldan, 5 km.: Herm an 
Boi dnu. 110 m. płotki: H aspe^ Niemiec, 
sztafeta olim pijska: Danowski Trojanow 
efci, M itelstedt, Staniszewską skok wdał 
5 Irójskok: M. Hofman, K. Hofman, 
wzwyż: Niemiec^ Rejske, łyczka: Mucha, 

„Bankowiak, kuła i dysk: Fiedoruk i P ra  
skij oszczep: Sokołowski i Wł. M ikrut. 
P unk tacją  5, 3,‘ 2J1, a w sztafecie 4 i 2 p.

' Ja k  widzimy, !w składzie tym celowo 
pominięto k ilku czołowych zawodpikćw, 
władze iekkoatietyózńe pragną bowiem na 
meeżii z Rumunami wypróbować kilku 
młodych specjalnie utalentowanych kan 
dydatów na przyszłych reprezentantów.

Z io le  krzyż 3 zas la if i
DLA DZIAŁACZY SPORTOWYCH.
Prezes rady m inistrów gen. Sławoj- 

Skledkowski nadał srebrny Krzyż Zasłu­
gi po raz drugi red. Aleksandrowi Sze­
najchowi i trenerowi polskiej reprezen­
tacji lekkoatletycznej Petkiewbezowi za 
zasługi na polu organizacji rozwoju i 
propagandy sportu polskiego.

W ilim ow sk i j e d z ie
DO WARSZAWY NA LECZENIE
Stan zdrowia Wilimowskiego wskutek 

kontuzji odniesionej na meczu we Lwo­
wie, jest tak  poważny, że klub zamierza 
f© wysłać do W arszawy, gdzie zostaniedo
jpcddany pow 
|5eznemu.

zabiegowi clim ir-

wych. Zmęczona nieustannym i atąkam i 
obrona Częstochówki załam ała się i w ów 
czas posypał się grad bramek.

Zdobywcami bramek dla W arty  byli: 
Pasierbiński i P atyna po trzy Wierzbic­
ki (2) i Sobierad I I  (1), dla Ćzęetocbów- 
ki Sikorski, Postużyńsfei i Bieda.

W iścig i kolarskie
W RADOMIU.

.W Radomiu odbyły się między klubo­
we wyścigi kolarskie na forze, zorganizo 
wane przez KS. ,,Broń“. Startowało 34 za 
wodników z klubów: Syrena i Skra z 
W arszawy, G ranat z Kielc Proch z Pio 
nek, Związek Strzelecki z Lublina i Ha- 
poei oraz Broń z Radomia.

W biegu rozstawnym na dojście s ta r­
towało 13 zawodników. Pierwsze miejsce 
osiągnął Komorowski (Syrena) w czasie 
14 m inut 54 sek., 2) Daniszewski (Skra).

W  biegu .^Omnium" półdystansowym 
Wygrała drużyna Broni, punktów 102 w 
czasie 6 m inut 29 sek., przed drużyną 
zbiorową (Skra — Syrena — Granat) 69 
punktów.

W wyścigu lotności na 200 mtr.: 1) 
Szpilski w czasie 15.2 sek., 2) F igurski 
(Prochy 3) Bzduehd (Broń).

W wyścigu amerykańskim param i na 
dystansie 25 km. startowało 9 par. Zwy­
ciężyła osada G ranatu w czasie 45 m inut 
^9 sek. (Zychowicz — Nowak), przed dru 
żyną zespołową Skra — Syrena, Jędrzej­
czak i Pfeffer.

P odczas miesięcy letnich nieocenionym 
aparatem w sklepie każdego kupca lest

przewietrznik elektryczny
do nabycia na dogodne spłaty w skle­
pie elektrowni.

' ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębia Dąbrowskim 8. A.

T
♦

KINO „ZAGŁĘBIE”
DZI&. Film  o kobietach, film dla mężczyzn.

Zwyciężyły kobiety
Sprytem, wdziękiem, podstępem. fryw oln0ścią, pikaa terią i kokiete­

rią „Zwyciężyły kobjet,y“
Reż. słynnego Jaques Feyder a

.W rok gł. FR ANC O ISE ROSAY, i J E A N  MURAT

Początek o g. 17.30. w riedziele Ti 30.
Bilety od ‘ió gr-

Ponura tragedia męża
! OJCA.

Rolnik Lalasek ze Słupca pod Mogił 
nem, który ostatnio żył w niergodzie ze 
swą małżonką, został w* czasie ostatnie­
go zajścia wypędzony z domu.

Nie m ając się gdzie podziać Lalasek 
udał się do swej zamężnej córki^ która 
również ojca niie przyjęła i wypędziła

K i n o  J P A T R I A « l

1) Film niebyw ałych ernocji

ALARM NA MORZU
w  roli g l. GEORGE BREM?

2) BETTE DAVIS w dramacie życiowym p. t.

Małżeństwo z pozoru

go z chaty.
P rzejęty  do głębi postępowaniem najg lii 

rodziny, nieszczęśliwy rolnik udatszej
się na  strych domu 
wiesił się.

t a m po

l i c  będzie Olimpiady
W  1943 R. W TOKIO.

P rasa  zagraniczna zamieszcza sensa­
cyjną depeszę H avasa z Tokio, z której 
’dowiadujemy się. że igrzyska olimpijskie 
ye roku 1940 w Japonii nie odbędą się. — 
japońsk i kom itet olimpijski sprawę tę 
przekazać ma międzynarodowemu komi­
tetowi olimpijskiemu z prośbą o wyzna­
czenie innego k ra ju  na olimpiadę w ro­
ku 1940. Japończycy jednak nie rezygnu 
ją  z organizacji igrzysk, ale chcą Je prze 
prowadzić dopiero w roku 1944.

KINO „feO£X“
DZIŚ. Kwestia. najhardziej 
żyw otna — problem zaufania  

w m ałżeństwie pt-

Z A U F A J  M l
w j-ol. gl. F ra n c h o t  Tonę, ;M>arir® 

en O’S u lliv a n  i 'n u -  
N ad p r-: B U S T E R  K E A T O N  

p t. „C H E M IK *
Początek I seansu o godz. 17,30 TT 

niedzielę o godzinie 15.30._____

w
, J A /U  FOTOGRAFÓW .w  CZĘSTOCHOWIE.

Częstochowie odbył się zjazd fo tografów polskich. Na zdjęciu — po­
święcenie sztandaru.

W r A DUNEK.
i

—Cóż słychać u pana? Czy to prawda 
z© nie jest. pan zaręczony, ze-.swoją kuzyn 
ką. <.•■.. i

— Ju ż  dawno nie. [
— Ale tó pan ma szczęś ic To- dyla 

straszna flirciarka, a przy!i'bV>".'’.kropnie 
głupia i zarozumiała. |

—Cóż się z nią stało! i
— Ożeniłem się z nją. ii i

*  *  # 1 ■

— Popatrz .Waciu^ to jest mój portret 
Szkoda tylko, że jestem  na nim brzydka

— Ale zaio podobna.

W TAI EIISALU.

W wyzszej szkole jazdy konnej jeden 
uczniów stale spada z siodła. Uprzejmy 
profesor, w ystrojcny w buty podpalane i 
kostium  pepitowy pociesza go tymi sło 
wy.

-i- Jeszcze trochę' wysiłku. Proszę się 
nie zrażać. Ja; napraykład  ,nigdy nie spa 
dłew z konia.

Po ostatniej lekcji, klient .zwraca sie 
do’ instruktora.

• Pa n  podobno nigdy nie zleciałeś z 
siodła. Jak -to  w ytłum aczyć?, .

— Powiem panu w sekrecie, Jak  żyje 
nie siedziałem na koniu.

DROBNE OGŁOSZENI*

KUPNO I SPRZEDAŻ

POMNIK!
i rzeźby artystyczne, słupy żelbetowe o- 
raz kompletne parkany i inne wyroi y 
betonowe poleca tanio „WIKTORIA* 
Dąbrowa ui. Narutowicza 41. Skrz. pocz-
towa 93. lelefon 68 436. ______ _______

M M  ptoąiarski
Luc|ars S ty b liń sk i

Sosnowiec 3 Maja 59 telefon 61,700 wykę 
nu jo pieczątki s z y ld y  emaliowaną jjp. 

P R Z E T A R G  Kasa B ratnia Zagłębia Dip 
biowskiego ogłasza przetarg nieograni­
czony na budowę domu mieszkalnego W 
S o sn o w c u ,  o kubaturze 566 m. sześć. Ofer 
ty na powyższą budowę należy składać 
w biurze Kasy Bratniej w Sosnowcu, 
u i .  W arszawska 6. do dnia 26 lipca 1988 r. 
Kosztorys (ślepy) i szczegółowe warun­
ki przetargu otrzymać można w biurz® 
K asy B ratn iej w Sosnowcu, ul. W ar­
szawska 6 u A dm inistratora Domów w 
godzinach od Kr ej do 12-ej. W adium w 
wysokości 4.060 złotych, należy składać 
w kasie Kasy B ratniej. Zastrzega się 
wolny -wybór ofert. D yrektor K asy Brał 
niej Zagłębia Dąbrowskiego Aleksy Bień 
Sosnowiec. 12.VIT. 1938 r.

R O Ż N E

PANU M. Szymończykowi, Grodziec W. 
bajglówny -wcale nie znamy, a na pań­
ską narzeczoną rzuciła obelgi je j własna 
m atka w mojej obecności. Dobrze, że pan 
spr awę skierował do sądu,^ po , dużo nie­
spodzianek ujrzy światło azieune ku za­
dowoleniu niektórych. H. L orkow a.___

r Ż K nWCA skradziono weksel na su­
mę zł. 50.— wystawiony przez firmę F„ 
Fogel Łódź, zlecenie A. Frydm an, żyrant 
M. I.askier Będzin, płatny 28 lipca, któ­
ry  unieważniam. „Bednarko - N it“ wła­
ściciel A. D. Unger Będzin.
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